Niedziela, 12. Stycznia 1902. 


Rok 92. 


Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 40 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Admiuistracyi 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie l6 K., kwartalnie 8 K, 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


24 K., półrocznie (2 K„ kwartalnie 6 K., mie- 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPEATY. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., poczta 
32 K.: półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końea marca) w miejscu 
6 K., pecztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., poeztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie reczni lub pół- 


roczni, (którzy prenumerują od igoj 


stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; óćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h.. 
drudzy 60 hb. Przewodnik, prenumero- 
wany osobne, kosztuje rocznie 8 K, 
półrocznie 4 K, ćwierórocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Redakcyi. 


Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 
najnowszą powieść historyczną 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Piobna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. t. 


„NA POLU OHWALY“ 


(Z czasów Jana Sobieskiego). 


Prawo druku utworów Sien kie- 
wicza w Galieyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: Hajoty, Gabryeli Za- 
polskiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Ha- 
genowej, Teodora Jeske-Choińskie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Maryana Ga- 
walewieza i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Tego (ies. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 7 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej wi- 
ceprezydenia sądu obwodowego w Złoczowie, 
Bojomira Żarskiego i radeę sądu krajo- 
wego we Lwowie, Władysława Piwockiego, 
radcami wyższego sądu krajowego we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała : 


służbowem pocztmistrzów II. klasy 1 stopnia: 
Wincentego Krzemińskiego w Wojni- 
czu, Adolfa Tchórzewskiego w Koro- 
lówee, Wincentego Chłodniekiego w 
Głogowie, Ludwika Hahorkiewieza w 
Skawinie, Gustawa Fischera w Chmie- 
lówee; 

B. pocztmistrzami II. kl. 2 stopnia: ekspe- 
dyenta pocztowego Franciszka Nowaka w 
Targowiskach dla Targowisk, ekspedyenta 
pocztowego Juliusza Petzela w Podhor- 
cach obok Złoczowa dla Tarnopola 2, eks- 
pedyenta pocztowego z tytulem pocztmistrza 
w Chorkówce, Michała Kammermanna 
dla Krechowie, ekspedyenta pocztowego An- 
toniego Wernera z Korczowa dla Uhno- 
wa, ekspedytora pocztowego Jarosława Je- 
linka dla Majdanu ob. Kolbuszowej, ekspe- 
dytora pocztowego Izydora Schultisa dla 
Jasienicy; 

O. nadała posady ekspedyentów poczto- 
wych: w Żegiestowie ekspedytorowi poczto- 
wemu Grzegorzowi Manasterskiemu; w 
Ostapiu emeryt- wachmistrzowi żandarmeryi 
Wacławowi Mazanecowi; w Besku eks- 
pedyentowi pocztowemu z babie nad Senem 
Kajetanowi Gąs ce; 5 

D. nadała posadę stajniczyni pocztowej 
w Dąbrowej Barbarze Bugnowej, wdowie 
po stajniczym pocztowym. 


Edykt 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 


A. pocztmistrzami I. klasy 4 stopnia z | chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
pozostawieniem na dotychezasowem miejscu | dla projektowanej naprawy uszkodzonej w sku- 


ET. ASA CJ „23. 


OSTATNIA BUTELKA 


wneer 


POWIEŚĆ. 
(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


lie 
(Ciąg dalszy). 


POP 


Nie dostawało jeszcze godziny do obiadu. 

Pan Benson, poweselawszy trochę, rzu- 
cil Kofelesowi losange (twardy angielski eu- 
kierek), którą zwinny jak małpka, dzieciak 
chwycił w otwarte usta i wszedl do salonu, 
gdzie stało małe damskie biurko, przy któ- 
rem załatwiał swą prywatną korespondencyę. 

Salon był duży, biało lakierowany, z po- 
dobnemi jak w jadalni złoceniami. Oświe- 
tlały go trzy wielkie francuskie okna; środ- 
kowe o kolorowych szybach. Nie było w nim 
żadnej kanapy ani kozetki, tylko fotele, fo- 
teliki, taborety i kilka większych i eenniej- 
szych stolików pogrupowanych gustownie 
na jasnym, w karnmazynowe bukiety dywanie. 

Meble były europejskie: orzech natu- 
ralny werniksowany, a obicie z karmazyno- 
wego adamaszku na złotawem tle. U okien 
wisiały suto udrapowane koronkowe firanki. 

Na przeciwko biurka stało ładne pia- 
nino; nad niem skrzypce. — Na ścianach po- 
śród miejscowych kolekcyi etnograficznych 
pelno było oleodruków, chromolitografii, szty- 
chów w złoconych ramach, przedstawiają- 
cych przeważnie kobiety, przeważnie nagie, 
w najrozmaitszych postawach i zwrotach ciała; 
śpiące, kąpiące się, wychodzące z wody, obcie- 


| RÓ ŚL) 


tek powodzi z roku 1900 przestrzeni od 3:6 
km. do 55 km. kolei państwowej Stryj - Cho- 
dorów, odbędzie się dnia 5 lutego 1902 i roz- 
pocznie o godzinie 9 rano w Stryju, a o 
godzinie 2 po południu w Wierczanach. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone wraz z płanami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z d. 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, począwszy od 
18 stycznia 1902 w magistracie w Stryju i 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Wier- 
czanach przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. Starostwa w Stryju lub 
też przy rozprawie komisyjnej. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
C. k. Namiestnietwo. 


Obwieszczenie 


e.k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 sty- 
eznia b. r. do l. 2.782 w sprawie weterynar- 
no-polieyjnych zarządzeń pod względem przy- 
wozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gage- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 stycznia, 


We wtorek zbiera się parlament fran- 


cuski na nową sesyę, ostatnią w tym 


(okresie jego działalności: w maju odbędą 
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|rające się ręcznikami, tańczące na mura- 
wie i t. p. 

A tu i owdzie — przez kontrast jedynie 
w afrykańskich faktoryach możliwy — koloro- 
wane misyonarskie winiety, spuścizna po po- 
przednim, wielce pobożnym agencie. Pan 
Benson uznał za właściwe zostawić je 
na użytek tych z gości — bo różni się zda- 
rzali-— których oczy, zgorszone ogólną ryzy- 
kownością tematów, szukalyby jakiegoś bu- 
dującego odpoczynku. 

Bezpośrednio przeto nad wydekoltowaną 
po paznogcie od nóżek damą, zajadającą 
w tym nieuciążliwym stroju winogrona, wi- 
siala pożółkła karta brystolu za szkłem: gir- 
landa róż i konwalii, a w niej, złoconemi 
gotyckiemi literami i biblijną ortografią taki 
patryarchalny napis: Abide with ns, for it is 
toward evening, and the day is far spend. 
(Pozostań z nami, bo wieczór się zbiża, i dzień 
już prawie spędzony). A dalej w sąsiedztwie 
kankanującej pary drugi podobny : Hitherto 
hath the Lord helped us. (Dotychczas Pan po- 
magal nam). 

Pan Arnstrong, gdy był dobrzy pijany, 
patrząc na te zestawienia pokładał się od śmie- 
chui uderzając pana Bensona kułakiem w żo- 
lądek mówil: 

— Benson! ty jesteś mądre, przebie- 
gle bydle! Masz kapelusz na każdą głowę 
w swojej budzie! 

A pan Benson uśmiechał się dyskretnie 
i milczał. 

Nie zdradzał również jego osobistych 
upodobań ten jedyny sprzęt, który najwięcej 
mógł o nich powiedzieć, to jest biurko. Nie 
było na niem bowiem żadnych naleciałości 
ani z Café chantant, ani z meeting house'u ; 
stała tylko w bronzowych ramkach sabine- 
towa fotografia tej samej starej kobiety, któ- 
rej portret wisiał nad jego łóżkiem. 

Pan Benson wziął ją do ręki i przy- 
glądał jej się przez chwilę. 


„Stary Kalabar, 5 grudnia 18*,* | stem pewny, że się zgodzą. Mam u nich za 


„Najdroższa Matko ! 

„Ostatnią wiadomość od Ciebie miałem 
„Benguelą* sam zaś pisałem „Kinsenbem' i dzi- 
kim*) parowcem, który tu był przed tygodniem. 
Ale że pojutrze spodziewamy się naszego stare- 
go morskiego wielbłąda „Nubija“ na północ, 
więc korzystam z tego i piszę znowu. Coś się 
porobiło z paroweami z Anglii. Jesteśmy jak 
odcięci od świata. Jeżeli jutro „Lualaba“ nie 
przyjdzie, a wszystko za tem przemawia, 
pierwszy raz, odkąd jestem na brzegu, będę 
w moje urodziny bez listu od Ciebie, naj- 
droższa moja Matko. 


„Zwykle otrzymywałem go wcześniej i 
na dzień dobry odezytywałem sobie Twoje 
Życzenia. Smutno więc zacznę jutro nowy rok 
życia, a prócz tego te przeklęte spóźnienia 
narażą mnie jeszcze na inne przykrości, ale 
nie wspominam o nich, bo wiem naprzód, że 
Ty najdroższa Matko, nie współczułabyś z nie- 
mi, pomimo, iż kochasz [wego marno- 
trawnego syna, jak nikt w świecie kochać 
go nie będzie. 

„Po za tem na nie narzekać nie mogę 
ai tamto w gruncie nie warte six pence. Kor- 
pus mam w porządku. Febry, jak zawsze, znają 
dla mnie szacunek. „Nubią* wysylam ogromne 
cargo olejn, wyjątkowo pomyślnie nabyte. Mu- 
szę przyznać, iż wiedzie mi się z tem czar- 
nem bydłem. Firma powinna być zadowo- 
loną i spodziewam się, że mi podwyższą mój 
„percent“ od tego Nowego Roku. « 

„Za cztery miesiące kończy się mój 
czas, wracam do drogiej, starej Anglii, i wtedy 
mam nadzieję wytargować od nich zupełnie 
inne warunki na nowe trzechlecie. — Gdyby 
się nie zgodzili, niech sobie szukają innego 
agenta — mnie ofert nie zabraknie — ale je- 


+) „Dzikbat* zazvweją parowce nieregu- 
larne, których daty przyjścia i odejścia nie są 


— Droga, stara matka! rzekł półgłosem. | objęte listami kompanii okrętowych. (Przypi- 


Poczem siadł i pisał. 


| sek aws) 


dobrą markę. 

„Wtedy też może pomyślę i o ożenie- 
niu. Posyłam ci najdroższa Matko, tę obiet- 
niecę jako prezent na „moje“ urodziny, bo 
wiem, że ci będzie najmilszy. Kończę trzy- 
dzieści dwa lat, czas pomyśleć o własnem 
home. 

„Piszesz mi, najdroższa Matko, że Kate 
Lawson bardzo wyładniała przez te parę lat 
1 że cię często odwiedza, Bardzo to poczeiwie 
Z jej strony, ale ja mie gustowalem nigdy 
w Jej urodzie. Nie lubię takich wątłych blon- 
dynek. Jaka szkoda, że nie jest podobną do 
miss Fairley, o której Ci pisałem, że przy- 
była tutaj niedawno. Śliczna dziewezyna; 
sierota, siostrzeniea przełożonego tutejszej, 
rządowej missyi; więc zapewne jej szanowny 
wujaszek i jego zacna połowica przerobią ją 
wkrótce na takiego cudaka, jakimi są sami. 
Co za typy? Mam horror do misyonarzy i 
misyonarek, ale nie mogę być ślepym na to, 
że miss Fairley — chociaż już zaczęła wodzić 
na spacery kalabarskie dzieci — posiada naj- 
wspanialsze, kasztanowate włosy, jakie mi się 
zdarzyło widzieć. 

„Ale z temi „tea totlerami* nawet to- 
warzyskie stosunki są niemożliwe! Kate 
Lawson, gdyby nawet była podobną do miss 
Fairley, nie zdecydowałaby się nigdy jechać 
ze mną na brzeg? Musiałbym ją zostawiać 
zawsze w domu. Wprawdzie wszyscy żonaci 


agenci tak robią, ale ja — choćby dlatego 
samego — chciałbym zrobić inaczej. Znajdź- 


że mi, najdroższa Matko, taką żonę, któraby 
nie była katoliezką i misyonarką, a miała 
kwalifikacyę na żonę brzegowca ? Jest to 
bardzo trudne. Sama wiesz o tem. Ale nie 
traćmy nadziei. Kończę już, najdroższa Mat- 
ko, bo właściwie chciałem ci tylko napisać, 
że masz we mnie, jak zawsze, najprzywią- 
zańszego i najgłębiej szanującego Cię syna. 
i Everarda“. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


się bowiem nowe powszechne wybory we 
Francyi. Ważna to dla Rzeczpospolitej chwila 
i oczekiwanie jej oddziaływa już obecnie na 
stan umysłów i na stosunki we Francji. 
Cała atmosfera politycznego i w ogóle pu- 
blicznego życia w Rzeczpospolitej przesią- 
knięta jest zbliżającymi się wyborami, — 
agitacya wyborcza już się rozpoczęła i w 
każdej ważniejszej czy mniej ważnej rzeczy 
decyduje tam dzisiaj wzgląd... na przyszłe 
wybory. 

W szczególności także rząd francuski 
stara się omijać drażliwsze kwestye, z za 
kresu wewnętrznej polityki a nawet w kie- 
runku antikościelnych zapędów, po sze- 
regu dawniejszych zarządzeń, po wielkim roz- 
machu, jakim było przeforsowanie ustawy 
z 1 lipca zeszłego roku przeciw Stowarzysze- 
niom, zdecydował się on rozwiązać dotychczas 
jedną tylko kongregacy" * "anowieie SS. Au- 


gustyanak domo, występ: 
' wych 
„nench. skre” „nia etatu 


na r. b. *:.docznie tak 

d, jak 1 puiiament, obawiają się iść za 
daleko w kierunku antikościelnym przed no- 
wymi wyborami, nie chcąe drażnić opinii 
publicznej i wywoływać energiczniejszego 
wśród sfer katoliekich oporu przeciw rządzą- 
cemu obeenie we Francyi kierunkowi, oporu, 
który mógłby oddziałać na szerokie masy 
zawsze jeszcze w głębi duszy przeważnie ka- 
toliekiego narodu francuskiego i wyrwać je 
z dotychczasowej pod względem religijnym 
apatyi. 

j pozycya w ogólności, a zwłaszeza już kato- 
licy krzątają się dotychczas najżywiej ze wszyst- 
kich stronnictw we Francyi około przygoto- 
wania przyszłych wyborów. Katolicy pamię- 
tają o słowach przestrogi, wypowiedzianych 
do ich przedstawicieli na przyjęciu noworo- 
ceznem przez Leona XIIL, że Francji, o- 
panowanej przez bezbożność i masonów, gro- 
Zi największa niedola — apostazya, a jedyny 
ratunek — w przyszłych wyborach do par- 
lamentu. — Już przedtem Leon XIII., przyj- 
mując jednego z biskupów francuskich, roz- 
mawiał z nim o stosunkach francuskich w 
ogólności, a zwłaszcza o parlamentarnych, 
i wskazał na potrzebę wybierania do parla- 
mentu niężów silnego charakteru i zdecydo- 
wanych. „Lecz i ci mężowie — miał mówić 
Papież według relacyi Figara — jeżeli pra- 
gną oddać Kościołowi usługi w dziedzinie 
polityki, nie powinni nikomu pozwolić, aby 
podejrzywał ich, że są przeciwnikami repu- 
blikańskich urządzeń. Jest przeto rzeczą ko- 
nieczną, aby przyjęli konstytucyę bez ża- 
dnych ukrytych myśli. Ach, gdyby mię 
byli posłuchali katolicy francuscy, nie byli- 
by nigdy zmuszeni do tak ubolewania godne- 
go cofnięcia się na plan dalszy. Oni stanowią 
przecież liczbę, — dlaczegoż nie są (więc 
także potęgą w kraju, w którym decyduje 
powszechne głosowanie, jeżeli nie z powodu, 
że lud, który coraz bardziej skłania się do 
republiki, nia ma zaufania do politycznej 
lojalności tych, którzy stawiają przy wy- 
borach swe kandydatury: Na to trzeba zna- 
leźć radę. Należy wyszukać mężów na- 
wskróś katolickich, ale równocześnie szcze- 
rych republikanów. Ludzi tych trzeba do 
tego skłonić, aby wstąpili w życie publiczne, 
równie i dla dobra Kościola w swym kraju, 
jak dla dobra Francyi*. 

Ten program, włożony w usta Leona 
XIII, — gdyby nawet powtórzenie przemó- 
wienia Papieża nie było ścisłe — jest w ka- 
żdym razie programem katolików franeuskich. 
Z posłem Pion na czele utworzyli oni stron- 
nictwo konstytucyjne, to jest uznające dzi- 
siejszą konstytucyę francuską i bez zastrze- 
zeń chcą wstąpić w życie publiezne Rzecz- 
pospolitej, aby w niem odegrać rolę i to rolę 
wybitną, aby zwyciężyć przeciwników i aby 
poprowadzić ster Rzeczypospolitej po torach 
zasad katolickich. 

Po za fem opozycya francuska żywi 
przekonanie, że obalenie przy wyborach obe- 
cnego gabinetu, a z nim także obecnego sy- 
stemu nie jest niemożliwe. Aby ułatwić so- 
bie zadanie, kilka opozycyjnych frakeyj połą- 
czyło się razem i pragną oddać kierownictwo 
kampanii nmiarkowanym republikanom z od- 
cienia pp. Móline i Ribota. Rzecz nie jest 
jeszcze zdecydowana, ale obóz ministeryalny 
we Francyi, dotychczas najbezwzględniej 
przekonany o swem zwycięstwie i zaufany 
w swe siły, poczyna obeenie porzucać swą 0- 
limpijską obojętność i aby rozbić przeciwni- 
ków, wyśmiewa tę „spółkę“ Móline - Ribot z 
de;Munem, Uassagnakiem, Dóroulódem i Le- 
maitrem. (zy le szyderstwa nie są jednak 
pierwszym objawem niepokoju i kryjącego 
się za niem poczucia wlasnej słabości ? 


Rada Państwa. 


Z komisyi budz 
(Telegram: 
Wiedeń, il stvo 
rajszych obral w k 
tytułem „budow’s wod. 
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raził życzenie, aby uwzględnione były żąda- 
nia kół rolniczych w szczególności w Cze- 
chach. Mowca domaga się odpowiednej re- 
prezentacyi rolnictwa w przybocznej Radzie 
wodnej, która ma być utworzoną; domagał 
się przyspieszenia regulacyi rzek. 

P. Kozłowski wykazywał koniecz- 
ność równoczesnego uregulowania potoków 
górskich łącznie z regulacyą rzek i wnióst 
w tym duchu rezolueyę. Niektóre błędy przy 
regulacyi rzek wynikają stąd, że nie zasią 
gnięto opinii organów miejscowych zna- 
jących najlepiej naturę rzeki. Mowca pono- 
wit kilkakrotnie już bezskutecznie podnoszo- 
ne życzenie, by usunąć podział kompetencji 
w sprawach wodnych między trzy Minister- 
stwa, a całą czynność skoncentrować w je- 
dnej władzy. Mowea zaznaczył dalej, że wła- 
dzom krajowym trzeba pozostawić w tej spra- 
wie wolniejszą rękę niż dotąd. 

W ciągu dyskusyi zabrał głos P. Pre- 
zydent Ministrów dr. Koeber, który w 
obszernym wywodzie oświadczył, że roboty 
przedwstępne dla wprowadzenia w czyn 
ustawy o budowie dróg wodnych, celem uzy- 
skania jasnego przeglądu w sprawie budowy 
kanałów, w związku z regulacją rzek, już z0- 
stały podjęte, z czem ręka w rękę idzie or- 
ganizacya technicznej służby dla budowli 
wodnych. W danej chwili okaże się także 
zapewne konieczność utworzenia podobnych 
instytucyj centralnych, jakie mają inne pań- 
stwa. Wszystkie te prace muszą być podług 
pewnego programu przeprowadzone. Rolnicy 
oczywiście otrzymają odpowiednie zastępstwo 
w przybocznej radzie dla spraw wodnych. 

Tytuł „budowle wodne“ i rezolucyę 
p. Kozłowskiego przyjęto. 

Z kolei podczas obrad nad „central- 
nym zarządem Ministerstwa spraw wewnę 
trznych* przedłożył p. Kramatz liczne 
zażalenia w sprawie politycznej służby admi- 
nistracyjnej ze stanowiska narodowoścliowego. 

Na tem dyskusyę przerwano; dalszy 
ciąg dzisiaj. 


Z parlamentu niemieckiego. 


aaa 


(Telegram.) 
Berlin, 11 stycznia. 


Parlament niemiecki obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad budżetem. 

* P. Basses man (narod. liber.) obszer- 
ng omawiał sytuacyę finansową i z zadowo- 
leniem podniósł dobre stosunki z Rossyą, 
które zamanifestowały się w spotkaniu cara 
i cesarza Wilhelma w Gdańsku. Mowca przy- 
znaje, że w polityce zagranicznej istnieją 
rzeczywiście objawy niepokojące. Słowa kan- 
clerza o zbliżeniu się Włoch do Francji 
przyczyniły się do pewnego uspokojenia, gdyż 
Włochy niezapomną chyba, jaką wartość po- 
siada dla nich trójprzymierze. (o się tyczy 
stosunku do Austro - Węgier, to wprawdzie 
krytyka stosunków niemieckich, z jaką wy- 
stąpił książę Czartoryski w Sejinie galicyj 
skim, nie spotkała się z natychmiastową od- i 
prawą, mimo to stosunek Niemiee do Au- 
stro- Węgier nie może być przez to naru- 
szony. W każdym razie Niemey są dokoła 
otoczeni wrogami, a wzrost niemieckiego 
przemysłu i handlu jeszcze bardziej liczbę 
ich pomnożył. Mowca kończy życzeniem, a- 
by rząd zupełnie jasno wypowiedział swoje 
cele. 

P. Dziembowski (z Koła polskiego) 
omawiał kwestyę polską i tak mniej więcej 
powiedział: kanclerz Buelow mówil o nie- 
bezpieczeństwie polskiem. To niebezpieczeń- 
stwo wyszukuje tylko niemiecki szowinizm. 
Władze wydalają studentów polskich, poczta 
stala się instytucyą polityczną, a sprawie- 
dliwość — zakładem kara. Zakazuje się 
obecnie Polakom spiewać pieśni, które da- 
wniej grały kapele wojskowe... 

Prezydent Izby zwraca uwagę mow- 
cy, że wywody jego nie są w związku z 
budżetem. 

P. Dziembowski mówi dalej: Utrzy- 
mują, że polskie niebezpieczeństwo jest groź- 
nem a szczególnie dlatego, że „wielkopolska 
agitacya* przenosi się zagranieę i ją zaraża. 
Czyż my winni temu, że we włoskiej Izbie 
dep. Pellini poruszył sprawę polską, czy my 
mamy odpowiadać za to, co się dzieje w 
Galicyi? W grudniu z. r. poseł Sattler oma- 
wiał stosunki galicyjskie, a rząd związkowy 
milczał. Następnie p. Dziembowski polemi- 
zował z wywodami posła Sattlera. 

Sekretarz stanu hr. PosadoYsky o- 
swiadcza, że prezydent Izby przywołał już 
mowcę do rzeczy. (o się tyczy zarzutu, że 
rada związkowa zachowała milczenie po wy- 
wodach Sattlera, to mowca oświadcza, że 
stało się to dla tego, iż rzeczą prezydenta 
Izby było osądzić, czy jakaś sprawa jest we 
właściwy sposób omawianą, a nie rzeczą ra- 

związkowej. (o się tyczy wywo 
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P. Liebermann (z partyi reformy) 
ostro atakował Chamberlaina. 

Prezydent Izby przywołuje go za to do 
porządku. 

Z kolei zabiera głos kanclerz hr. B ue- 
low: Kanclerz odparł najpierw uwłaczające 
słowa, wzpowiedziane przez posła Lieber- 
mana przeciw ministrowi Chamberlainowi i 
zganił ostro wprowadzanie do parlamentu 
zwyczaju obrażania ministrów obcych państw. 
Kanclerz ubolewa, że sprawa ta zbyt długo 
zajmuje opinię publiczną obu państw i spo- 
dziewa się, że w przyszłości dążność do u- 
trzymania dobrych stosunków z Anglią nie 
będzie zamącona żadnymi wypadkami. Mo- 
wca broni honoru armii angielskiej i powia- 
da, że Anglicy są narodem, w obec którego 
Niemcy nigdy nie stawali wrogo. Utrzyma- 
nie dobrych stosunków z Anglią jest w in- 
teresie obu państw, a także w interesie u- 
trzymania i zapewnienia pokoju światowego. 
Nie mogę wywodów moich zakończyć, po- 
wiada hr. Buelow, bez wyrażenia także ubo- 
lewania z powodu sposobu, w jaki mowca 
poprzedni roztrząsał wewnętrzne stosunki au- 
stryackie. Tak samo jak my niechętnie wi- 
dzimy i w danym wypadku poważnie zastrze- 
glibyśmy się przeciw temu, gdyby się ktoś 
obcy mięszać chciał do naszych stosunków 
wewnętrznych, tak samo musimy także we- 
wnętrzne stosunki innych państw traktować 
z tym taktem, który jest najlepszą podstawą 
zdrowego, międzynarodowego pożycia. 

Po kanelerzu Buelowie przemawiał kon- 
serwatywny poseł Oertel, który oświadczył 
się za utrzymaniem dobrych stosunków z 
Anglią. Klątwa — powiedział między inne- 
mi, — cięży na wojnie południowo-afrykań- 
skiej i na tych, eo ją wywołali i dopuszeza- 
ją, by ją prowadzono z tak bezprzykładnem 
okrucieństwem. p 

Następnie przyjęto wniosek o odrocze- 
nie dyskusyi, poczem obrady nad budżetem 
odłożono do dzisiaj. 


Echa pruskiaj mowy tronowej. 


~ 


Na uroczystość otwarcia nowej sesyi 
sejmu pruskiego przybyli posłowie wszyst- 
kieh stronnictw z wyjątkiem Polaków, któ- 
rzy, jak zaznaczają dzienniki, chcieli swoja 
nieobecnością zaprotestować pizeciw zapo- 
wiedzi nowych awtipolskich zarządzeń. Pod- 
niesionym głosem odczytał hr. Būlow ustępy 
o polityce antipolskiej, przyczem wielką” ra- 
dość objawili głównie posłowie narodowo- 
liberalni. Zresztą mowy wysłuchano w mil- 
czeniu. 

W głosach pism hakatystycznych prze- 
bija wyraźnie niezadowolenie, z powodu, że 
ustęp o polityce polskiej obraca się w ogól- 
nikach i nie zawiera nie pozytywnego. Or- 
gan regeneyi poznańskiej Posener Zeitung, 
nieukrywając, że mowa tronowa zawiodła o- 
czekiwania, anie zawiera bowiem nie pozy- 
tywnego o przyszłych zamiarach rządu, wy- 
raża nadzieję, że rząd państwowy skorzysta 
z najbliższej sposobności, aby rozwinąć jasny 
program stałej polityki w obec Polaków i że 
polityka eksperymentowania w kwestyi pol- 
skiej ostatecznie jest porzucona. 

Wedle informacyi, jaką odbiera z Berli- 
na Kólm. Ztg.. w kołach decydujących za- 
stanawiano się poważnie nad planem suro- 
wego ustawodawstwa przeciw niebezpieczeń- 
stwom polonizacji. Na razie planu tego za- 
niechano, lecz za to z tem większą energią 
zastosowane będą środki administracyjne ce- 
lem ochrony niemczyzny przed polską po- 
wodzią. 

Z pism umiarkowanych, głównie Ger- 
mania, krytykuje ustęp orędzia o polityce 
polskiej stwierdziwszy ogólnikowy charakter 
pogróżek pod adresem Polaków, wyczytuje 
w nich jednak wyraźny zamiar rządu „dal- 
szego uprawiania a nawet obostrzenia po 
tyki antipolskiej"*. Germania „specyalnie o- 
mawia zdanie o „pielęgnowan u niemczyzny 
we wschodnich prowineyach i zwalczaniu 
antipaństwowych usiłowań* i wykazuje“, że 
pod niewinną z pozoru firmą „pielęgnowa- 
nia niemczyzny* zawsze dotąd prowadzono 
wojnę przeciwko Polakom. Właściwie pielę- 
gnowanie niemeczyzny jest rzeczą Rzeszy i 
parlamentu niemieckiego a nie sejmu pru- 
skiego, w Sejmie zaś pruskim wyraźnie sprze- 
ciwia się to konstytueyi, a mianowicie jej 
artykułowi 4, który powiada, że wszyscy o- 
bywatele równi są w obliczu prawa. 

„A co znaczy zwalczanie antipaństwo- 
wych usiłowań?* — pyta Germania i od- 
powiada: „W czasie walki kulturnej piętno- 
wano nie tylko Polaków ale wszystkich ka- 
tolików i nawet Kościół katolicki jako „wro- 
gów państwa”. Świeżo przyznano się, że wal- 
ka przeciw Polakom jest walką przeciw Rzy- 
mowi. Na „antipaństwowe usiłowania” wy- 

tarcza zresztą zupełnie kodeks karny, opo- 
i zaś przeciw rządowi nie można było 
wać „antipaństwowem usiłowaniem*, bo 


ast wena rzeczą stałą." 


Jeden z członków Koła polskiego w 
rozmowie z korespondentem Neue fr. Presse 
oświadczył, że posłowie polsey sejmu pru- 
skiego widzieli się zniewoleni odstąpić od za- 
miaru wniesienia w sprawie mowy tronowej 
interpelacyi w Izbie pruskiej, albowiem prze- 
konali się, że dla takiej interpelacyi nie o- 
trzymują potrzebnej liczby podpisów ze stro- 
ny członków innych stronnietw. Posłowie 
polsey jednakże poruszą mowę tronową w 
toku dyskusyi nad interpelacyą o zajściach 
wrzesińskich. Dyskusya rozpocznie się w przy- 
szły poniedziałek i zajmie prawdopodobnie 
dwa posiedzenia. Ponieważ także narodowo- 
liberalni posłowie wnieśli interpelacyę co do 
polityki polskiej rządu, przeto w kwestyi par- 
lamentarnego traktowania obu interpelacyj 
nastąpiło następujące porozumienie z jednej 
strony pomiędzy rządem, z drugiej zaś po- 
między Kołem polskiem i narodowo-liberal- 
nem stronnictwem: Nad obu interpelacyami 
ma się odbyć dyskusya w jednym i tym sa- 
mym dniu. Najpierw nastąpi uzasadnienie 
interpelacyi narodowo-liberalnych, następnie 
zaś Koła polskiego, poczem odpowie na obie 
równocześnie hr. Buelow jako prezydent ga- 
binetu pruskiego; nad oboma też interpela- 
cyami zostanie otwartą równocześnie dysku- 
sya. Polską interpelacyę uzasadni ks. pralal 
Jażdżewski. 


KRONIKA 


Lwów, 11 stycznia. 


— Wiadomości osobiste. JE. Kazimierz 
hr. Badeni udal się do Zakopanego w odwie- 
dziny do swego zięcia, hr. Adama Krasińskiego 
i córki. 

— Ze.ik. armii. „Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych“ ogłasza, że baterya nr. 3 x 
31 pułku art. dyw. zostaje przeniesiona ze Lwo- 
wa do Stanisławowa. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W niedzielę, dnia 12 b. m., w sali ratu- 
szowej o godzinie 5 po południu dr. K. Wojcie- 
chowski i J. Tenner „Współczesna liryka polska. 
Wykłady ilustrowane wygłoszeniem utworów. 
(Konopnieka)*. 

W poniedziałek, dnia 18 b. m., w Zakla- 
dzie chemicznym, ul. Długosza 6, o godzinie 7 
wicezorem prof. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy? (Fizyologia wzroku, ciąg dalszy)“. 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, «© go- 
dzinie pół do 8 wieczoaem dr. Próchnicki „Po- 
wstanie i rozwój parlamentów“, (Sejmy sta- 
nowe). 

— Uczenice Zakładu naukowego p. 
Zagórskiej złożyły 120 koron na cele Towa- 
rzystwa pomocy naukowej, t. j. na obiady dla 
biednych dzieci i budowę bursy pod im. Tad. 
Kościuszki. Dyrekcya Towarzystwa najszezersze 
składa podziękowanie za tę ofiarę z tem życze- 
niem, ażeby czyn ten piękny jak najwięcej zna- 
laz? naśladowców. Dom im. Kościuszki już jest 
pod dachem, ałe do ukończenia jeszcze daleko, 
a fundusze Towarzystwa wyczerpały się już zu- 
pełnie. Ufamy, że społeczeństwo nasze, tak ży- 
ezliwe i ofiarne dla biednej kształcącej się mlo- 
dzieży, nie dopuści do tego, by piękne dzieło, 
już bliskie ukończenia, nie doszło do skutku i 
zmarniało. 

Łaskawe datki przyjmuje Fr. Próchnieki, 
dyrektor gimn. V. (ul. Wałowa). 

— Z Czytelni katolickiej. Środowa 
pogadanka dnia 16 b. m. poświęcona będzie 
Bohdanowi Zaleskiemu z powodu zbliżającej się 
100-letniej rocznicy urodzin „Słowika polskie- 
go”. W dniu tym odczyta p. Stanistaw Zdziar- 
ski pracę p. t. „Synteza poezyi Zaleskiego” —- 
(wyjątek z drukującej się pracy). — Początek 
o godzinie 7 wieczorem. — Wstęp wolny dla 
pań i panów. 

— Miejska galerya obrazów ma po- 
wstać we Lwowie. W tym celu wstawił magi- 
strat do budżetu gminnego na rok bieżący kwotę 
5000 K. na zakupno dzieł sztuki, a komisva 
budżetowa na odbytem onegdaj posiedzeniu apro- 
bowała tę pozycyę. Suma ta ma być zarodkien 
funduszu, który przez coroczne dalsze dotacye 
urość winien do potrzehnej wysokości. 

— Odznaki kotylionowe krajowego 
wyrobu. lożądaną nowość wprowadza oddział 
guzikarski „Towarzystwa oszczędności kobiet“, 
Ażeby zastąpie sprowadzane dotąd z zagranicy 
kokardki kotylionowe, przygotowują się śliczne, 
artystycznie wykonane odznaki w przeróżnych 
odmianach i barwach. 

Komitet balu weteranów z r. 1868 zamá- 
wił już te odznaki krajowe, a za dobrym przy- 
kładem pójdą bczwątpienia i inne komitety. Zü- 
mawiać można w lokalu „Stowarzyszenia nau- 
czycielek*, ul. Batorego 11. 

— Zapowiedziany szereg koncertów 
dla młodzieży, (staraniem TV. koła Towarzystwu 
szkoły ludowej) rozpocznie się dnia 19 b. m. 
w sali „Sokoła“, ze współudziałem najpierwszych 
sił artystycznych naszego miasta, pod artysty- 
cznem kierownictwem p. Oitawowej. Pierwszy 
to raz może artyści nasi zmuszeni będą zasto- 
sować swój repertuar do poziomu młodych słu- 
chaczy. Że się wybornie wywiążą ze swego Za- 


dania, nie wątpi nikt, kto słyszał z jakiem zro- 
zumieniem rzeczy i z jaką uprzejmą gotowością 
przyjęli myśl komitetu, by szeregiem konecrtów 
o repertuarze zastosowanym do wieku dziecin- 
nego, obudzić w młodzieży naszej ochotę i zapał 
do muzyki, tej najsubtelniejszej sztuki pięknej, 
której zawdzięczamy Wszyscy tyle uczuć wznio- 
słych i dobrych. Liczne u nas koncerty, urzą- 
dzane dla znawców i miłośników muzyki, są 
dla młodzieży za trudne, za długo trwają, sa 
wiee męczące i niesłychanie drogie. Sądzimy 
więc, że każdy, kto muzykę kocha, wpływ jej 
etyczny rozumie, poprze nsiłowania komitetu, 
który stara się o to, by ulożyła się całość pię- 
kna i urozmaicona, do poziomu małoletnich stu- 
chaczy zastosowana, nieprzestając być doskonalą 
pod względem artystycznym. Przystępne ceny 
wnożliwia korzystanie z koncertów nawet liczniej- 
SZA gromadką obdarzonej rodzinie. Spodziewany 
dochód przeznaczony jest na założenie szkoły la- 
dowej w Prybniu (Wschodnia Galieya). Bliższe 
szczególy podamy wkrótce. 

— Wieczorek z tańcami drukarzy lwow- 
skich odbędzie się w salach Strzelniey miejskiej 
w dniu 25 b. m. 

— wieczór śmiechu. Lwowski „Sokół“ 
urządza w niedzielę, 12 b. m, pod tym tytułem 
prodnkcye, ze współudziałem artystów teatru 
miejskiego, pani Bednarzewskiej, pp. Lelewicza 
i Kwiatkiewicza, oraz p. Heleny Makowskiej, p. 
Zdzisława Szczepańskiego i kółka amatorów. 
W program oprócz orkiestry i chórów „Sokola“ 
wejdą: Scena z komedyi Przybylskiego „Dzicr- 
żawca z Olesiowa“, „Fortunat“ secna komiczna 
z kuplctami p. Lelewieza. Niedermayera „Jo- 
zioro* odśpiewa p. Makowska. Duet dziekanów 
z operetki „Ptasznik w Tyrolu“, „Szymon ora- 
tor“. Monolog Klemensa Jumoszy. Troszla „Ona 
się śmiała" odśpiewa p. Makowska. W końcu 
odegraną będzie „Biała kamelia“, komedya w l 
akcie z francuskiego, z p. Beduarzewską. boczą- 
tek o godz. 7 punktualnie. 

— Z Gwiazdy. Wieczorck maskowy od- 
będzie się w sobotę dnia 11 b. m. na dochód 
funduszów Stowarzyszenia w własnem zabudo- 
waniu przy ul. Franciszkańskiej L 7. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Na prze- 
ehodzącą Rynkiem obok straganu jednego z han- 
dlarzy dziczyzny Pepi Klatten, spadł dach stra- 
ganu i zadał jej w głowę znaczną raną, którą 
opatrzyło następnie pogotowie stacyi ratunkowej. 

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
po południu w domu przy ul. Boimów 15. Za- 
wezwana telefonem straż pożarna ugasila ogień 
w zarodku. 

A Nagła śmierć. W domu przy ulicy 
Piekarskiej 1. 5 zmarła dziś nagle na udar ser- 
cowy mieszkająca tam około 60 lat liczyć mogąca 
Aniela Łuszczyńska. W  pomieszkaniu zmazłej 
znaleziono książeczkę gal. Kasy oszezędności na 
1280 zł., kilkaset zł. w gotówce i rozmaite 
kosztowności, które wziął w przcehowanie ko- 
misaryat IV. Zwłoki, po skonstatowaniu śmierci 
przez lekarza miejskiego dr. Klektorowicza, od- 
stawiono do kostnicy miejskiej na Janowskiem. 

A Wielkie zbiegowisko wywołał wczo- 
raj wieczorem przed sklepem krawca p. Jaba 
Maysenhaltera, kuśnierz Władysław Tarnawski, 
który wraz z żoną swa w niezwykle glośny spo- 
sob upominał się o należytość za pracę w kwo- 
cie 8 K. 

A Sprawa rabunku, dokonanego we 
czwartek wieczorem w lokalu kasy chorych ślu- 
sarzy weszła w nowe stadyum. Oto zamiast ra- 
busiów, aresztowała wczoraj po południu tutej- 
sza policya rzekomo poszkodowanego sekretarza 
tej kasy Wilhelma Wierzbickiego. Przeprowa- 
dzone bowiem dochodzenia naprowadziły na po- 
dejrzenie, że eała historya rabunku została zmy- 
slona przez Wierzbickiego w tym celu, by. się 
uchylić od odpowiedzialności karno - sądowej za 
zbrodnię sprzeniewierzenia funduszów kasowych. 

A Kradzieże we Lwowie. W Zabudo- 
waniu 00. Zmartwychwstańców przy ulicy Pie- 
karskiej skradł dzisiejszej nocy niewyśledzoiy 
dotychczas rzezimieszek 5 płasaczów tamtejszych 
wychowanków, 6 płaszczy czarnych księży i 2 
kożuszki białe. 

Ze strychu domu przy ulicy Polnej 1. 84 
skradziono po oderwaniu skobła p. W. W. kil- 
kadziesiąt sztuk bielizny znacznej wartości. 


A Samobójstwo. W domu przy ulicy 
Blacharskicj 1. 29 wezoraj około godziny 10tej 
wieczorem odebrał sobie życie przez powieszenie 
się na pasku, uinocowanym na zawiasach bra- 
my wchodowej, 50-letni Kasper Zajączkowski, 
pomocnik murarski, nałogowy pijak. Po skon- 
statowaniu śŚnierci samobójczej przez lekarza 
miejskiego, odstawiono zwłoki do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Stryju, 
Piotr Macukiewiez, b. dyrektor Zakładu kar- 
nego we Lwowie. 

We Lwowie, Antonina z Sicleskich Ke- 
dzierska, b. właścicielka dóbr ziemskich, w 84 
roku Życia. 

W Przemyślu, Łukasz Podbielski, urzędnik 
Wydziału krajowego w departamencie drogowym. 

W Krakowie Marya z Goebłów Żyguska, 
wdowa po budowniczym w 66 r. życia. 

W Warszawie, Adamina z hr. Potockich 
hr. Gholoniewska, przeżywszy lat 61. Zmarła 
była córką Ś. p. Juliusza hr. Potockiego i ży- 
jącej małżonki jego Anieli z Pruszyńskich z 
Hryćkowa, w gub. podolskiej, a wdową po ś. p. 


Józefie hr. Chołoniewskim, właścicielu dóbr Ja- 
nów, w gub. wołyńskiej, i Zratkowice, w gub. 
podolskiej. Oprócz matki swej sędziwej, Ś. p. 
Adamina hr. Chołoniewska osieroca synów Sta- 
nisława, Andrzeja i Franciszka hr. Chołoniew- 
skich, oraz córki Elżbietę Marcinową hr. Dzie- 
duszycką i Adelę hr. Karołową Starzeńską. 

— W Towarzystwie prawniczo -ekono- 
mieznem w Krakowie wygłosiła wezoraj dr. Zofia 
Daszyńska Golińska wykład, oparty na badaniach 
alkoholizmu w Galicyi zachodniej i przytoczyła 
daty statystyczne o szerzeniu się tego zabójczego 
nałogu. Prelegentka podniosła potrzebę zebrania 
analogicznych dat z Galicyi wschodniej i wska- 
zała, że Kraków konsumuje więcej alkoholu niż 
Lwów. Wykład nagrodzono oklaskami. W dy 
skusyi zabierali głos pp. prof.: Zoll, Milewski, 
Kasparek, dr. Hofmokl i dr. Stafiej. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: Henryk Schwinge za opór władzy i zbro- 
dnię gwałtn publicznego skazany został na 5 
miesięcy ciężkiego więzienia. Skazany wyrok 
przyjął i zaczął karę odsiadywać. 

— Pod kołami pociągu. Z Warszawy 
donoszą: We środę około godziny 6 wieczorem 
na kolei wilanowskiej wydarzył się bardzo tra- 
gieeny wypadek. Oto na skrocie linii w pobliżu 
rogatek belwederskich, pociąg najechał na ja- 
kiegoś mężczyznę, który szedł po plancie po- 
między szynami. 

Z powodu ciemności, maszynista nie wi- 
dział idącego a ten znowu nie słyszał nadbie- 
gającego z tyłu pociągu. Kiedy lokomotywa wpa- 
àla na nieszezęśliwego, dostał się on pod kola, 
skutkiem czego nastąpiło wykolejenie pociągu. 

Na razie nie wiedziano jaka przeszkoda 
znalazła się na szynach i dopiero po chwili 
służba z przerażeniem spostrzegła, iż pod koła- 
mi znajdują Sie poćwiartowane na kawałki 
zwłoki mężczyzny. 

Trup był nie do poznania, po ubraniu 
jednak wkrótce dowiedziano się, iż ofiarą wla- 
snej nieostrożności jest Julian Gross. agentehan- 
dlowy, poddany austryacki, zamieszkał, w Mo- 
skwie, który przybył do Warszawy w interesach 
handlowych. 5 

— Zapisy na cele dobroczynne. Czas 
donosi z Warszawy, że Bloch zapisał przeszło 
pół miliona rubli na cele dobroczynne, z tego 
300.000 rubli na nowy zaklad dla dzieci, 80.000 
rubli dla Towarzystwa dobroczynności, 30.000 
rubli na stypendya dla nezniów Politechniki war- 
szawskiej, 50.000 rubli na propagandę pokojo- 
wą, 10.009 rubli na wsparcia dla podupadłych 
kupców polskich. 

— Jerzy Brandes o Janie Blochu. 
Politiken, duńskie pismo wychodzące w Kopen- 
hadze, poświęca pamieci Jana Blocha obszerny 
artykuł napisany przez J. Brandesa. „Wieść o 
śmierci Blocha, wywołała nawet w Danii przy- 
gnąbiające wrażenie. Jego rzadkie przymioty 
umysłu, nadzwyczajne zdolności mowcy i pu- 
blicysty, zjednały mu w szerokich kołach świata 
naukowego, biorącego udział w konferencyach 
pokojowych, wiclu przyjaciół i wielbicieli. Był 
to bezsprzecznie jeden z najbogatszych duszą, 
mężów Polski.* Osobiste wrażenia, jakie wy- 
wiózł Brandes z domu pp. Blochów w Warsza- 
wie i Kościelskich. oraz Krótkie streszczenie 
przewodniej idei życia zmarłego, kończą artykuł 
pisany m wielką życzliwościa i sympatyą. 

— Nie pierwszy wypadek. W Wilen- 
skim Wiestniku czytamy: „W miasteczku Ra- 
doszkowicach podczas jednej m ciemnych nocy 
jesiemnych, w końcu w. Wileńskiej w miejsce 
starego katolickiego krzyża, niespodziewanie uka- 
zał się nowy z krucyfiksem metalowym, z na- 
rzędziami tortur, ze skarbonką żelazną, zaopa- 
trzoną w zamek, i z wielką latarnią, w której 
dwie noce płonęła świeca stearynowa. Skarbonka 
przeznaczona była do zbierania ofiar na oświe- 
tlenie krzyża. Stary krzyż w tę noc nieznane 
ręce przeniosły o wiorstę od miasta, na drogę 
do Olechnowicz. Obecnie z rozporządzenia wladzy 
gubernialnej skarbonka z zamkiem, w której nie 
było ani grosza, oraz latarnia zostały usunięte. 
Krzyże zaś stoją i ku nim przychodzą zasmuceni. 
Winnych wystawienia krzyża nie wykryto, lecz 
widocznem jest, że zachęta i inicyatorzy byli...“ 

— Misya ewangelicka w Transvaalu, 
założona pod nazwą „Polonia“, staraniem cwan- 
gelików augsburskich Królestwa Polskiego, w 
obwodzie Pretoryi doznała dotkliwych strat w 
czasie wojny, gdyż Anglicy zburzyli ją w zna- 
cznej części. W celu podniesienia tej misyi, u- 
chwalił konsystorz ewangelicko-augsburski war- 
szawski zwiększyć składki dobroczynne na cele 
misyj zewnętrznych do suny 2000 rubli rocznie 
tak, aby w przeciągu dwu lat mogło na cełe 
misyi transvaalskicj „Polonia“ wpływać po 1000 
rubli. Reprezentant owej stacyi, a zarazem refe- 
rent spraw misyjnych, pastor warszawski Juliusz 
Bursze, zarządził już zgodnie z uchwałą konsy- 
storza odpowiednie składki. 

Gambetta w Berlinie. Dziennik 
Echo de Paris ogłasza dwa ciekawe interviewy 
swego wspólpracownika z dyrektorem „Hospice 
des Quinze-Vingts“, p. Péphan serdecznym przy- 
jacielem Gambetty oraz z Pawłem Detot, steno- 
grafem, który towarzyszył zawsze Gambecie i 
cieszył się jego zaufaniem. Ze wspomnień tego 
ostatniego zasługują na powtórzenie szczególy 
pobytu w Berlinie w 1876 r. Francuski maż 
stanu cheial się przekonać osobiście o postępach 
niemieckiej foty, nad którymi rozwodziły się 
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dzienniki, wychodzące nad Szprewą. Nie chcąc 
być poznanym, Gambetta ogolił się zupełnie, 
przybył za cudzym pasportem i stanął wraz ze 
służącym w hotelu pierwszorzędnym. Jadal w 
gabinecie obok sali ogólnej; pomiędzy gabinetem 
a salą było okno, zasłonięte firanką. Nazajutrz 
przy obiedzie spostrzegł, że jakaś ręka usuwa 
firankę. Powtórzyło się to kilkakrotnie. Przy de 
serze do gabinetu wszedł kelner, zamiast jego 
własnego służącego, który mu przynosił półmiski. 

— Chciałbym panu cos powiedzieć — 
szepnął. 

— Mów. 

— Panie, pan jest Gambetta. Usługiwa- 
łem panu w Cafć de Paris. Jestem Francuzem. 
Spełniłem swój obowiązek w r. 1870: przeby- 
wam tu dla chleba. Pragnę pana ostrzedz, że 
policya berlińska już pana wyśledziła. 

— Dobrze, dziękuję ci — odparł mąż stanu. 

— Jeszcze słówko, panie Gambetta — cig- 
gnal dalej kelner — jeżeli pan znowu wojnę 
wypowie, wrócę do Franeyi i stanę w szeregach. 

— Dobrze, ale nie powtórz nikomu, żeś 
mnie tu widział i podaj mi rękę. 

— Ah, monsieur ! 

Gambetta opuścił Berlin. Tegoż roku udało 
mu się zwiedzić incognito niemieckie wybrzeża; 
był w Kiel, Bremerhaven i przekonał się, że 
zwiększona fłota niemiecka istnieje tylko na pa- 
pierze. Natomiast podziwiał organizacyę wojsko- 
wą Niemców. 

— Widziałem w małem miasteczku pru- 
skiem — opowiadał — 100 rekrutów, prowa- 
dzonych do koszar pod wodzą sierżanta i oficera. 
W godzinę potem wychodzili już na musztrę w 
nowych mundurach. Dopóki nasza organizacya 
wojskowa nie stanie na równi z niemiecką, čo- 
póty będziemy słabsi. 

Gambetta, rzecz nie do uwierzenia, ani razu 
nie spotkał się z Bismarckiem. 
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IV konkurs Tow: „Polska sztuka sto- 
sowana“. W celu oznaczenia, do kogo książka 
należy, używa się zazwyczaj pieczątki z odpo- 
wiednim napisem lub znakiem. Znaczenie takie, 
lubo szpeci dzieło, przyjęło się pawie we wszyst- 
kich księgozbiorach. W ostatnich jednak czasach 
prawdziwi miłośnicy książek odnowili zaniedba- 
ny zwyczaj znaczenia dzieł exlibrisami, która 
nie tylko nie szpecą, lewa przeciwnie sa często 
prawdziwą ozdobą książki. Znaczeniv oalibris'ów 
polega na wklejeniu przed tekstein dzieła narty 
z artystycznie wykonana winietą lub rysunkiem, 
opatrzonym zwykle odpowiednim napisem, mo- 
nogramem lub znakiem. Za granicą pierwszo- 
rzędni artyści projektują exlibrisy i niejedna 
już z zagranicznych bibliotek znaczy dzieła ex- 
librisami pomysłu takich mistrzów, jak Fritz 
Erler, Max Klinger i inni. U nas tylko znaczy 
się po staremu książki nieestetycznemi pieczę- 
ciami prawdopodobnie głównie dla tego, że, jak 
dotychczas, artyści nasi nie zwrócili uwagi na 
to zaniedbane, a wdzięczne pole sztuki. 

Pragnąc się przyczynić do rozwoju sztuki 
polskiej w tym kierunku, grono przyjaciół Mu- 
zeum narodowego w Krakowie ogłasza za po- 
średnictwem Towarzystwa „Polska sztuka stoso- 
wana“ konkurs na exlibris dla księgozbioru Mu- 
zeum na warunkach następujących : i 

1. Prace powinny być oryginalne i tak 
wykonane, aby się nadawały do reprodukcji. 

2. Napis ma opiewać: „Muzeum narodo- 
we“, co doinnych warunków pozostawia się zu- 
pełną swobodę artystom. i 

3. Nagroda za najlepszą pracę wynosi 
100 K. 

4. Sąd konkursowy stanowi komisya roz- 
poznawcza Towarzystwa. 

5. Praca nagrodzona staje się własnością 
Muzcum narodowego. i 

0. Po za nagrodzoną pracą mogą być nie- 
które wyróżnione. Prace te pozostać mogą w To- 
warzystwie, które przyjmuje na siebie posredni- 
etwo między autorem i publicznością, co do wszel- 
kich praw autorskich. 

7. Nadesłane prace będą wystawione w 
Towarzystwie przez 14 dni. 

8. Prace opatrzone być mają godłem, któ- 
Ye znajdować się winno na opieczętowanej ko- 
pereie, zawierającej nazwisko i adres autora. 

Termin nadsyłania prac pod adresem To- 
warzystwo (Muzeum Narodowe w Krakowie) u- 
pływa dnia 20 lutego 1901 roku o godzinie 12 
w poludnie. 


Dr. Radowan Koszuticz, profesor Uni- 
wersytetu belgradzkiego, autor „Gramatyki pol- 
skiej*, wydał nadzwyczaj starannie ułożone „Wy- 
pisy polskie” dla Serbów. Wstęp, skreślony w 
serbskim języku, daje rzut oka na całe polskie 
piśmiennictwo; Z kolei następują wyjątki prozą 
i wierszem całego szeregu autorów naszych, po- 
dane w oryginale, z dołączeniem treściwych wia- 
domości biograficzno - bibliograficznych. Książkę 
zamyka wyczerpujący słownik polsko - serbski. 
Tak ułożone dzieło, oddaje w istocie znaczny 
pożytek obu literaturom słowiańskim. 


Prof. dr. Stanisław Głąbiński. Wy- 
kład nauki skarbowej. Wydanie drugie. Lwów. 
Gubrynowicz i Schmidt. 1902. str. 591 w du- 
żej ósemce. 

Olbrzymi przewrót w dzisiejszych urzą- 
dzeniach państwowych, w porównaniu ze stanem 
rzeczy z końcem XVIII. lub jeszcze nawet w 
połowie w. XIX., zasada wolności i równoupra- 
wnienia wszystkich obywateli, objęcie przez pań- 
stwo pod swój wpływ rozległych obszarów ży- 
cia społecznego, pozostawionych dawniej inieya- 
tywie i przedsiębiorczości prywatnej, objęcie prze- 
zeń we własny zarząd wielu funkcyj publicznych, 
n. p. administracyjnych, sądowych, szkolnych, 
sprawowanych dawniej przez jednostki i klasy 
uprzywilejowane, — przeobrażenia w zakresie 
zasad etycznych i nowe ukształtowanie się za- 
sad gospodarstwa społecznego: wszystko to od- 
działało także na zupełne przekształcenie się 
zasad gospodarstwa skarbowego czyli publiczne- 
go oraz nauki skarbowej. Nie trzeba jednako- 
woż sięgać aż do czasów odleglejszych : zasady 
nowożytnego państwa i nowożytnego życia spo- 
łecznego rozwijają się i przekształcają niemal 
w oczacli naszych z szybkością ogromną, często 
zbyt nawet wielką, aby reformy te mogły być 
gruntownie obmyślane i przygotowane, — no- 
wożytne zaś państwo i gospodarstwo społeczna 
muszą mieć także nowożytna skarbowość. To też 
nauka o gospodarstwie publicznem czyli nauka 
skarbowa musi również liczyć się z temi zmia- 
nami, musi przystosowywać do nich pokrewne sto- 
sunki, wskazywać braki tych reform i torować dro- 
ge dalszym zmianom i dalszym ulepszeniom. Z tego 
powodu dla całego życia publicznego i dla spo- 
łeczeństwa mają wagę dziela, traktujące nau- 
kowo, a w sposób nowożytny, kwestye takiej 
doniosłości, jak skarbowość i jej nauka. 

Od czasu pojawienia się prac dr. Leona 
Bilińskiego („System nauki skarbowej“, 1876, — 
„Studya nad podatkiem dochodowym ii.*), a potem 
Dunajewskiego, Głąbińskiego, Milewskiego, Leo, 
Blocha i innych, nauka polska w dziale ekono- 
mii i skarbowości — szezycąca się świetnemi 
tradycyami z dawniejszych czasów —  stanela 
zupełnie na wyżynie europejskiej, a niejedno- 
krotnie przyczyniła się takźe do rzeczywistego 
postępu współczesnych urządzeń skarbowych i 
do postępu nauki w ogóle. Wzrastająca szybko 
literatura skarbowa i ważne a liczne zmiany w 
skarbowych urządzeniach, sprawiają jednak, że 
nawet tak wyborne przewodniki naukowe w oma- 
wianym dziale, jak wspomniany wyżej „System“ 
dr. L. Bilińskiego (z r. 1876), a następnie zna- 
komity „Wykład nauki skarbowej” prof. Głą- 
bińskiego w wydaniu z r. 1894, potrzebują od 
czasu do czasu uzupełnienia i odświeżenia. „Wy- 
klad“ prof. Głąbińskiego, w pierwszem wyda- 
niu, odegrał te rolę w obec „Systemu“ dr. Bi- 
lińskiego, a zacytowane u góry, drugie, nowe 
wydanie „Wykładn* prof. Głąbińskiego (r. 1902). 
stawia naukę polską dzisiaj znowu na poziomie 
współczesnych potrzeb i stosunków politycznych 
oraz społeezno-ckonomicznych, a zarazem na po- 
ziomie współczesnej wiedzy ogólnej. 

Wszystkie dzieła, wszystkie studya i w o- 
góle prace naukowe prof. Głąbtńskiego odzna- 
czają się obok wielkiej erudycyi, gruntowności 
i ścisłości, także wielką jasnością wykładu, sze- 
rokiem ujęciem przedmiotu, należytem ugrupo- 
waniem materyału, siłą argumentowania i po- 
stępowymi poglądami, odpowiadającymi nowo- 
żytnym zapatrywaniom i pojęciom. — Zalety te 
posiada w calej pełni także jego „Wykład nau- 
ki skarbowej“, w szczególności także w nowem 
wydaniu. 

„Wykład“ ten jest obecnie w literaturze 
polskiej jedynym przewodnikiem naukowym i 
informacyjnym, a zarazem podręcznikiem dla 
teoretycznych egzaminów z nauki skarbowej, — 
dla tego autor musiał się liczyć ze wzgledami 
praktycznej potrzeby i dydaktyki; mimo to je- 
dnak potrafil utrzymać dzieło na wysokości 
dzisiejszej wiedzy, tak, że ono służyć będzie 
do użytku nie tylko młodzieży prawniczej, lecz 
także kół naukowych i szerszej inteligencyi na- 
szego społeczeństwa. 

Podobnie jak już w wydaniu pierwszem, 
także i w tem drugiem, nowem i znacznie zmie- 
nionem wydaniu, autor daje przedewszystkiem 
pogląd historyczny na źródła i rozwój skarbo- 
wości oraz literatury skarbowej; prof. Głąbiń- 
ski wychodzi przytem ze słusznego zapatrywa- 
nia, że tylko w oświetleniu historycznem można 
zrozumieć racyę istnienia wielu urządzeń skar- 
bowych, tradycyą nam przekazanych i wyrobić 
sobie samodzielny sąd o zadaniach i kierunkach 
reform skarbowych. Literaturę skarbowa i pra- 
wodawstwo uwzględnia autor aż do chwili dzi- 
siejszej, a z tego historycznego przeglądu, w któ- 
rym w szczególności polska literatura i pol- 
skie prawodawstwo, wyczerpująco są trakto- 
wane, wynosi czytelnik pocieszające wrażenie, że 
w złotym wieku naszej literatury i naszych 
dziejów przodowaliśmy w Europie także poste- 
powemi zasadami i projektami skarbowemi; oraz, 
że ten objaw w zmienionych naturalnie warun- 
kach, daje sle zauważyć również w czasach 
nowszych. 

Co się tyczy systemu wykładu, to autor 
dzieli wykład na cztery działy. Najpierw mówi 
prof. Głąbiński o budżecie i biłansie skarbo- 
wym, i w tem odstępuje od dawniejszego swe- 
go systemu (w wydaniu pierwszeim), gdzie nau- 
kę o bilansie i budżecie zamieścił w trzeciej 
części; autor czyni to zaś z tego racyonalnego 
powodu, że naczelna zasada w skaąrbowości wy- 


maga gospodarnego zarządu na podstawie do- 
kładnie oznaczonego planu skarbowego i zacho- 
wania równowagi między przychodami i wyda- 
tkami. W związku z budżetem i prawem bu- 
dźetowem przedstawia prof. Głąbiński także za- 
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w kwocie 200 K, Towarzystwu powszechnych | ganizacyi stowarzyszeń duńskich. Dania stała 
wykładów uniwersyteckich 400 koron, To- 
warzystwu przyrodników im. Kopernika 400 
koron i Towarzystwu spiewackiemu „Echo“ 
250 koron. 

Na tem o godzinie 8 wieczorem zarzą- 


życia, z której wychodzą dzielni, uświado- 
mieni robotnicy, garmący się do oświaty i 
pracy. Zastrzegam się jednak, że nie wszy- 
scy. Niesłychane przywileje, ulgi i prawa 


się dla wielu z pośród nich, idealną szkołą 


Giełda towarowa. Cukier surowy Zoco 
Aussig 17:70 do 17:80, loco Ołomuniec 17:10 
do 17:20, loco Berno-Wiedeń 17:30 do 17:40, 
na luty loco Aussig 1780 do 17:90. Ou- 
kier w kostkach: prima 88-75 do 89—, 
secunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyn- 


sady zarządu skarbowego i kasowości. W dru- 
gim dziale rozwija autor zasady nauki o wy- 
datkach (potrzeby skarbowe), w trzecim mówi 
o przychodach skarbowych (mianowicie o przy- 


wywalczone przez Izby robotnicze w parla- 
mencie, wysoka skala zarobku i wolność 
pracy, wyrobiły i wzmogły w Danii partyę 
skrajno-socyalistyczną, która przy każdej spo- 


dził prezydent dr. Malachowski posiedzenie 
tajne. 


gentowany: loco Wiedeń 36:60 do 36-—, 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8:50 do 
8:75, galicyjska przeźroczysta 88— do 8350. 


chodach z prywatnych źródeł, o przywilejach 
skarbowych, przychodach administracyjnych i o 
podatkach), a w czwartym wreszcie o długach 


skarbowych czyli pablicznych. Pozytywne prze- 
pisy skarbowe, 
państwach, ze szezególnem uwzględnieniem Au- 
stryj i Galicyi, przedstawione są w ogólnym 
zarysie. 

źe także ten system opiera się na pod- 
stawach naukowych i na rozleglem doświad- 
czeniu, nabytem: na katedrze profesorskiej, a 
zatem odpowiada także istotnym wymaganiom 
nauki i praktyki, nie potrzeba dodawać; pod 
tym względem naukowa firma prof. Głąbińskie- 
go jest już sama przez się wyborną rękojmią. 

(a) 
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz pierwszy  „Simpli- 
ciusz*, operetka w 3 aktach Jama Straussa. 

W niedziele o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Dom otwarty“ komedya w 3 aktach Mi- 
chała Bałuckiego. 

W niedzielę o godz. pół do 6 wieczorem 
po raz siódmy „Cyganerya* opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Występ Ireny Bohussównej. 

W poniedziałek po raz drugi „Siupli- 
ciusz* operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

We wtorck „Lohengrin“ opera w 5 aktach 
Ryszarda Wagnera. Gościnny występ Eugeniu- 
szą (Guszałewieza i wystep Heleny Ruszkowskiej. 

We środę po raz trzeci „Simpliciusz* 
operetka w 5 aktach Jana Straussa. 

We czwartek po raz ósmy  „Cyganeryu* 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Treny 
Bohussównej. 

Najbliższemi nowościami bedą: „Zagadka“ 
sztuka w 2 aktach bawia Hervieux i „Goście* 
sztuka w l akcie Stanisława Przybyszewskiego. 


Rada miasta Lwowa. 
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Na 
Rudy, r. 1 
miasta kia, sę wem E 
ludowa na Byczakowie otrzyma katechetę. 

Prezydent dr. Małachowski odpo- 
wiadając na tę interpelacyę oświadczył, że 
szkoła ta otrzymała w grudniu katechstę w 
osobie ks. Tomaszewskiego. Powodem tego 
opóźnienia jest brak katechetów. 

Z porządku dziennego postanowiła Ra 
da sprzedać z lasów w Hołosku: 258 sosen 
po 8 koron 50 hal. za sztukę, 60 sosen po 
12 koron 30 hal. i 220 dębów po 9 koron 
za sztukę, zaś z lasów w Brzuchowicach : 
556 sosen i świerków po 7 koron 60 hal. 
i 672 dębów po 8 koron 60 hal. za sztukę. 

Do komisyi sędziów przy konkursach 
na budowę kościoła św. Elżbiety delegowano 
r. Rawskiego. 

R. dr. Głąbiński referował sprawę 
ulg podatkowych dla właścicieli realności 
we Lwowie. Referent żądał, aby przedewszy- 
stkiem na przyszłość od cyfry wymiaru po- 
datku domiowo-czynszowego dozwolone bylo 
odciągać 30 pre na amortyzacyę i konserwa- 
cyę budynków, aby -nie tylka odpisywano 
koszta utrzymania zwyklego budynku, jak 
ustawa obecna wymaga, ale i koszta urzą- 
dzeń wewnętrznych. Co się tyczy mężów 
zaufania administracyi podatkowej, żądał re- 
ferent, ażeby ci mężowie zaufania nie byli 
rekrutowani, jak dotąd; dowolnie przez wła- 
dze podatkowe, ale wychodzili z wyborów i 
polecenia reprezentacyi miejskiej. Zdaniem 
referenta, domaga się także reformy sposób 
wnoszenia podań i rekursów do władz skar- 
bowych. W dzisiejszych bowiem czasach 
wnoszący podanie, nie wie co się z jego po- 
daniem stało. 

W końcu żądał referent, by władze 
skarbowe rzeczywiście odpisywaly podatek 
od mieszkań niezajętych. Ostatecznie wniósł 
dr. Głąbiński, aby te postulaty tyczące się 
reformy podatkowej sformułować w petycyę 
do Ministerstwa skarbu, a równocześnie od- 
nieść się w tej sprawie do posłów m. Lwo- 
wa i Koła polskiego w Wiedniu o poparcie 
tej petycji. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wnio- 
sek referenta jednomyślnie. 

Następnie uchwalono wprowadzić w 
życie statut zaopatrzenia funkcyonaryuszy 
administracyi dochodów niestałych miejskich, 
skoro tylko Izba obrachunkowa ukoriczy ze- 
stawienia cyfrowe, na których ma być oparty 
ten statut reorganizacyjny. Jnstytucya ta 
wejść ma w życie z dniem | stycznia 1903. 

W końcu posiedzenia udzieliła jeszcze 
Rada subwencyj: Towarzystwu „Wspólność*” 


obowiązujące w ważniejszych 


sobności przerasta inne stronnictwa, ze szko- 
dą dla równowagi politycznej i dobra kraju. 

W ostatnich czasach rozpoczęto z nią 
walkę, nie w imię klasowych nienawiści I 
przebrziniałych już kapitalistycznych haseł, 
lecz w obronie zagrożonego w swych pod- 
stawach rozwoju przemysłu duńskiego. A 
środkiem tej walki jest Lock-out. Są to związki 
pracodawców, obejmujące pokrewne grupy 
przemysłu i handlu, wspierające się wzajem 
finansowo i moralnie przeciw wyzyskowi 


Listy z Danii. 


JL 


Stałem opodal pomnika człowieka, któ- 
ry w czasie wojny duńsko-szwedzkiej wysa- 
dził siebie i całą załogę w powietrze, aby 
nie wpaść po przegranej w ręce wrogów. 
Tym bohaterem byl [var Huitfeldt. Jego 


jasne w bronzie uwiecznione oblicze spoglą- 


dało na morze kołyszące się w kamiennych 
dokach portu i wysmukłe korony drzew 
Oesterdsparku. 
przerywał odgłos sygnałów okrętowych... 


Na ławce, w samym kącie skweru, sie- 


działo w milezeniu kilka osób. Odziani w 
jaskrawe, niezwyczajne w Danii łachmany, 


grzali się w pełni ciepła słonecznego jak 


chorzy. Podszedłem ku nim, wiedziony prze- 
czucieni, że to są.... rodacy. Przemówiłemm po 


polsku. Na dźwięk naszej mowy, podniósł 


się najstarszy z pośród gromadki. W kilku 
słowach opowiedział historyę „jakich wiele*. 
Przyjechali w maju do Danii, zwabieni przez 
faktora-żyda, z całą partyą. Miano ich wy- 
wieść do Juteborg. gdzie są olbrzymie plan- 
tucye buraków, obiecując trzy korony za 
dzień pracy. W Kopenhadze oddano ich tam- 
tejszym komisyonerom, którzy porozdzielali 
ich na pojedyncze oddziały po 25 ludzi. Moi 
nowi znajomi nie zostali przyjęci. Znaleźli 
się na brukn, bez znajomości języka, bez 
pieniędzy, onieśmieleni straszną nędzą, za- 
glądającą im w oczy., Przed miesiącem spo- 
tkali przypadkowo rodaka, który dał im kil- 
ka koron i zaprowadził do konsulatu. A te- 
raz wracają do Szczecina. Stary wskazał 
zczerniałą ręką na olbrzymi kadłub okrętu 
wynurzający się z wody. Na pokładzie „Kong 
Bjórn*, przewiozą się do Szczecina, a ztam- 
tąd pieszo do domu. Takich biedaków bu- 
dzących w naszych sercach litość, wstręt 


MBIGUJ, UWr WAŁUAKA U tata jamna veena moba adj 


J Ae pig 
upijają się w niedziele trzema kieliszkami 
Aquavit i nigdy nie jedzą mięsa. W wiel- 
kich fermach budują dła nich z desek kle- 
cone schroniska i tanı śpią w nocy na zie- 
mi, w dymie ognisk i zaduchu. 

Najuboższy Dmiczyk zamiatający ulice, 
nie chciałby tak żyć. Współpracownik tutej 
szego pisma robotniczego Sovial- Demokrat, 
opisał podobną fermę i nieszczęsną dolę pra- 
cujących tam włościan polskich, zupelnie tak, 
jak się mówi o nadzwyczajnym jakiemś ple- 
mieniu Papuasów. sprowadzonych przez Ka- 
stela do Tivoli! Zdani są na łaskę i nieła- 
ske wyzyskiwaczy, którzy zawierają w ieh 
imieniu umowy, biorą zaliczki 1 kupują im 
żywność, okradająć nieświadomych bez lito- 
ści. Zdrowy, silny robotnik, zajęty przy plan- 
tacyach buraków, może zarobić po opłaceniu 
przewozu i pokryciu kosztów utrzymania, 
przez cały sezon roboczy, dwieście koron duń- 
skich (1 korona == 140 hl.) Tymczasem do- 
świadczenie poucza, że w najlepszym razie 
wywozi trzeźwy, pracowity „kRódmanden* 
(buraczarz) od 50 do 100 K. Reszta tonie w 
kieszeniach faktorów. 

Dzisiaj, w obec zwiększającej się z każ- 
dym rokiem kolonii polskiej w Danii, sto- 
sunki poprawiają się nieco na lepsze. Za- 
wdzięczamy to inicyatywie kilku rodaków, 
przemysłowców, mieszkających stale w Ko- 
penhadze i energicznej dzialalności misyo- 
narza Edwarda Ortveda, urodzonego Kopen- 
hażczyka i luteranina, który wiedziony sym- 
patyą do Polaków, nauczył się naszego ję- 
zyka, a obcując ciągle z katolikami, sam 
przeszedl w końcu na katolicyzm. Wzruszo- 
ny nędzą. bezradnością i głęboką wiarą na- 
szych wychodźeów, stęsknionych za swoim 
kazaniem i nabożeństwem, rozwinął ks. Ort- 
wed nadzwyczaj energiczną działalność, aby 
założyć stacyę misyjną 1 kościół. W stacyi 
osadził on polskie siostry, zajmujące się wy- 
chowaniem dzieci i opieką nad ehoremi nie- 
wiastami, których mężowie pracują w fer- 
mach, nieraz bardzo od siebie odległych a 
w kościele postawionym za fundusze zebrane 
we wszystkich trzech dzielnicach Polski, od- 
bywają się co niedziela nabożeństwa wyłą- 
eznie polskłe. Mariebo i ta nasza Świąty- 
nia, rozbrzmiewająca hymnem „owięty Bo- 
żeś, idącym przez szafirowe fale fjordów, ku 
brzegom ojczystej ziemi, stały się ogniskiem 
skupiającem w sobie życie wychodźców. Tu- 
taj znajdują oni radę i pomoc i przez ten 
wzajemny związek duchowy łączą się w sto- 
warzyszenia, wzorujące się na doskonałej or- 


Południową, skwarną ciszę 


stowarzyszeń robotniczych. W razie kom- 
promisu ustanawiają już obie strony warun- 
ki i kontrakty pracy, uwzględniające obopól- 
ne potrzeby i wymagania. 

Loch-out trwa niemal ciągle i tworzy 
się peryodycznie w różnych prowincyach, 
regulując w ten sposób niezdrowe stosunki, 
wytworzone przez zbytni rozrost znaczenia i 
potęgi robotników. Nie więc dziwnego, że 
zastrzegłem Się na początku tego rozdziału, 
mówiąc o dobrym wpływie jakiemu ulegają 
nasi wychodźcy w Danii. Są bowiem po- 
między nimi i tacy, których unosi kipiąca 
fala fermentu i wyrzuca na obce im brzegi-— 
złamanych. 4. 
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Bank austro-węgierski. 7 Wiednia do- 
noszą: Na przedwczorajszem posiedzeniu rady 
generalnej Banku austro - węgierskiego przy- 
jęto do wiadomości przeprowadzone przez gu- 
bernatora Bilińskiego zarządzenia co do nad- 
zwyczajnego eskontn i wyrażono przy tej 
sposobności gubernatorowi Bilińskiemu i ge- 
neralneimu sekretarzowi podziękowanie za 
rychłe wykonanie tego zarządzenia. Zamknię- 
cie rachunkowe bBanku austro - węgierskiego 
za rok 1901 wykazuje czysty zysk w kwocie 


maa gpi te ami akwa Mak Sj RR Wu W Pote asia 
Węgry. . 

Berlin, 11 stycznia, (Telegram). Wedle 
prywatnych telegramów z Londynu ogłoszo- 
ną tam zostanie w najbliższym czasie emi- 
sya nowej angielskiej pożyczki wojennej w 
sumie 50 do 60 milionów funtów szterlingów. 


Wiedeń, 11 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg) Pszenica 
na jesień —— do —*—, Pszenica na wiosnę 


942 do 943. Pszenica na maj-czerwiec 


—— do ——. Dyto na jesień —— do 
—:—. Żyto na wiosnę 7:81 do 7:82. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień —— do — —, 
Kukurudza na sierpień-wrześ, —*— do — —. 
Kukurudza na wiosnę —*— do —' —. Ku- 


kurudza na maj-czerwiec 5:78 do 574. 
Owies na wiosnę 777 do 778. Owies na 
maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 
sień —— do Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:45 do 12:60. Rzepak na wrzesie- 
październik —*— do ——. Rzepak na sty- 


czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —— do — —. 

Usposobienie: w kursach pszenicy sil- 
ne. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 11 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 30 klg.). Pszenica 
na maj —— do —'—' Pszenica na pa- 
ździernik 8:42 do 8438. Pszenica na kwie- 
cień 923 do 924, Żyto na kwiecień 
7:55 do 756. Ayto na październik — — 


do ——. Owies na kwiecień 7:46 do 747. 
Owies na październik —— do ——. Ku- 
kurudza nu sierpień —-— do ——. Ku- 
kurudza na październik —— d0 —— Ku- 


kurudza na maj 5:45 do 5'46. Rzepak na 
sierpień 12:20 do 1280. 

Oferty na pszenicę : mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie : spo- 
kojne. — Pogoda: piękna. 

Berlin, 11 stycznia. Banknoty anstrya- 
ckie 85:30, Spirytus 31:80. 

Frankfurt, 11 stycznia. Austryackie 
Kredyty 208:—, Koleje państwowe : 
Alpiny —'—, Disconto 18425, Laura 191-60, 
Montany ——, 

Tendencya : silna. 


Paryż, 11 stycznia. Trzyprocentowa ren- 
ta 100:32, Mąka 27-55. 


(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 11 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:80 do 8'10, pszenica na termina 775 do 
1:90, żyto gotowe 6:80 do 6:50, żyto na 
termina 6:20 do 6:40, owies obroczny stary 
6:60 do 6:80, owies na termina nowy 6:30 
do 6:60, jęczmień pastewny 5:25 do 575, 
jęczmień browarniczy 6:50 do %—, rze- 
pak 18:50 do 14—, lnianka 1050 do 
11:—, groch pastewny 6:75 do %*—, groch 
do gotowania 7:76 do 13*—, wyka 650 


do 7.—, nasienie lniane —— do ——, 
nagienie konopne —*— do ——, bób — — 
do —'—. bobik 5'75 do 6—, hreczka 6:50 


do 6:75, koniczyna czerwona galicyjska 48-— 
do 60—, koniczyna biała 45.— do 75—, 
koniczyna szwedzka 50-— do 78'—, tymotka 
24— do 85—, kukurudza gotowa 5'75 do 
6—, kukurudza nowa 5:50 do 5:80, chmiel 
stary gotowy —— do ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-— do 16:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:50 do 15:75, 
waranty — — do —'—. 

Usposobienie: Ceny pszenicy, owsa i 
żyta wykazują zwyżkę. 


OSTATNIA POCZTA 


Slub Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety 
Maryi z księciem Ottonem Windisch-Grae- 
tzem odbędzie się, wedlug ostatnich dyspo- 
zycyj we czwartek d. 28 stycznia b. r. o go- 
dzinie 10 przed południem, w kaplicy św. 
Józafa. w Roron (locarakiin w Wiedniu. Uro- 

si odbędzie się we 

dzinie 12 w południe, 

Burgu. Tegoż dnia 

1 Najd. Arcyksieżnej 

amentach Franciszka 
Karola w Burgu. 

Z Pragi donoszą, że w tamtejszej ra- 
dzie miejskiej dr. Podlipny postawił wniosek, 
aby rada miejska przedłożyła prośbę, by 
Najd. Areyksiężna Elżbieta Marya z Mężem 
zamieszkałą na Hradczynie. Wniosek prze- 
kazano prezydyum rady miejskiej. 


„ Wczoraj po poludniu odbył się w Wie- 
dniu u Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda obiad, w którym wzięli udział mię- 
dzy innymi: rossyjski attaché wojskowy i 


bawiący w Wiedniu pułkownik  rossyjski 
Bellegarde. Najd. Arcyksiążę Franciszek 


Ferdynand zamianowany został rossyjskim 
generałem kawaleryi. 


Prezes gabinetu węgierskiego Szell, 
przyjechał wczoraj do Wiednia, by złożyć 
zwykłe wizyty noworoczne. 


Przewodniczący Klubu młodoczeskiego 
dr. Pacak miał we czwartek po południu ca- 
logodzinną konferencyę z P. Prezydentem 
Ministrów dr. Koerberem. Przedtem konfero- 
wał dr. Pacak z P. Ministrem Rezekiem. 

Politik donosi o tej konferencyi z dr. 
Koerberem, że konferencya poświęcona była 
sprawie nieimiecko-czeskiej ugody. przyczem 
dr Pacak szezegółowo informował P. Prezy- 
denta Ministrów o usposobieniu w Czechach. 
W najbliższych dniach przybędą do Wie- 
dnia członkowie parlamentarnej komisyi Klu- 
bu młodoczeskiego, aby naradzić się nad 
materyałem, który ma być przedmiotem 
konferencyi z Rządem. Urzędowa konferen- 
cya wstępna pomiędzy Szefem gabinetu a 
parlamentarnemi komisyami stronnictw cze- 
skich i niemieckich, rozpocznie się w przy- 
szłym tygodniu. Rozumie się, że osią, około 
której się wszystko obraca, jest kwestya ję- 
zykowa. Co do tej sprawy, niektóre stronni- 
ctwa przedłożyły już swoje propozycye, a in- 
ne je przedłożą. 

Politik pisze, iż nie jest wykluczonem, 
że zanim zbierze się konferencya ogółna, 
sprawa przedłożona będzie do zaopiniowania 
komisyi, złożonej z profesorów Uniwersytetu 
i wysokich urzędników. 


Węgierska kurya królewska uniewa- 
¿nila wybór posła do sejmu węgierskiego 


"YE 


hr. Dominika Teleky, ponieważ — jak się| 


sam przyznał — uraczył w swym pomieszka- 
niu wyborców jedzeniem i winem. Oprócz 
tego kurya królewska orzekła, że hr. Teleky 
ma utracić na przeciąg sześciu miesięcy czyn- 
ne i bierne prawo wyborcze. 

Liczny poczet posłów postanowił wnieść 
w Izbie dep. sejmu węgierskiego interpela 
cyę, z jakiej racyi władze zezwalają w Bu- 
dapeszcie na niemieckie przedstawienia tea- 
tralne i udzielają koncesyj na tingle-tangle, 
w których prym wodzą szansonistki niemie- 
ckie? Interpelacya domaga się zupełnego 
wykluczenia języka niemieckiego ze wszyst- 
kich publicznych widowisk. 


W sali obrad węgierskiej Izby magna- 
tów zebrał się przedwczoraj kongres celem 
cbradowania nad sprawą autonomii katoli- 
ków węgierskich. Przewodnietwo objął książę 
prymas kardynał Vaszóry. W zebraniu wziął 
udzia! cały episkopat, liczni czlonkowie Izby 
magnatów i lzby deputowanych oraz wiele 
innych wybitnych osobistości. Na porządku 
dziennym znajdował się projekt autonomii 
wypracowany przez komisyę złożoną z 27 
członków. 


W Poznaniu utrzymuje się wiadomość, 
że głównodowodzącym i komendantem V. 
korpusu (poznańskiego) będzie mianowany 
w najbliższym czasie książę Fryderyk Leo- 
pold, szwagier cesarza Wilhelma. 


O ruchu „Los ron Rom* w ciągu roku 
zeszłego podaje Mvangeligche Kirchen-Zei- 
tung następujące sprawozdanie: Liczba tych, 
którzy w ciągu r. 1901 przeszli z wyznania 
rzym. kat. na ewangielickie wynosi przeszło 
6000 osób; w roku 1900 liczba ta wynosiła 
4516. Ogólną cyfrę konwertytów od czasu, 
gdy dano hasło do tego ruchu, można przy- 
jąć mniejwięcej na 19.000. W roku zeszłym 
urządzono 36 nowych stacyi ewangieliekich, 
między temi 2 w Galicyj. Samoistnych gmin 
parafialnych powstało ogółem 4, między temi 
Jedna w Stanisławowie. . 


Z powodu pogłoski o wydanin przez 
władze pruskie zakazu używania języka pol- 
skiego na zebraniach, piszą do Pos. Neueste 
Nachr.: „Nie można przypuszczać, iżby ta 
wiadomość byla zgodną z istotnym stanem 
rzeczy, ponieważ podobne rozporządzenie nie 
noże być wydane w drodze administracyj- 
nej, lecz tylko w drodze ustawodawstwa. 
Najwyższy sąd administracyjny wyraźnie roz- 
strzygnął, że według istniejących przepisów 
prawnych niesłusznie rozwiązano zebranie 
z tego powodu, iż mowcy używali języka pol- 
skiego. Oprócz tego Kammergericht w decy- 
żyi z dnia 82 kwietnia roku 1901 wyraził 
zasadę, że zebrania, objęte pruską ustawą 
o stowarzyszeniach, podlegają policyjnym 
ograniczeniom o tyle tylko, o ile ta ustawa 
na podobne ograniczenia zezwala“. 


Z kadomskiego donoszą do dzienników 
warszawskich, że koloniści niemieccy, zamie- 
sakali w Pęclawicach. Sieleu, Oględowie i 
Luszycy, otrzymali od komisyi kolonizacyjnej 
w W, Ks. Poznańskiem piśmienną propozy- 
cyę na bardzo korzystnych warunkach osie 
dlenia się w Księstwie. Przysłano im do wy- 
boru spis wielu miejscowości i majątków, 
które, jak widać z planów, są już podzielone 
i pobndowane dla każdego kolonisty. Propo- 
zycya ta podobała się bardzo koloniston i w 
tym celu wysyłają deputacyę, która ma zba- 
dać na miejscu wszystkie warunki osiedlenia 
się. Podobne propozycye, otrzymało wielu 
osadników niemieckich w całym kraju, a 
także w guberniach południowych Rossyi. 

Jeden z większych domów handlowo- 
rolniczych w Warszawie, w chęci rozszerze 
nia sprzedaży pługów fabryki berlińskiej, 
zwrócił się do dyrekcyi spółki syndykatów 
rolnych, zawiązanej w Wilnie, z odpowie- 
dnią ofertą. Na to otrzymał odpowiedź, iż 
dyrekcya spółki, w wykonaniu uchwały ze- 
brań ogólnych syndykatów, otrzymała pole- 
cenie zaprzestania zupełnie zakupna narzędzi, 
pochodzących z fabryk niemieckich. 


Ks. biskup Symon, — jak wiadomo 
złożony przez rząd rossyjski z urzędu biskupa 
plockiego i skazany na przymusowy pobyt 
w Odessie, który niedawno otrzymał pozwo- 
lenie wyjazdu z Rossyi. przybył do Rzymu 
i był przyjęty przez Ojca św. na audyeneyl. 


Dzienniki londyńskie, Daiły Ma i 
Daily Graphic, omawiając mowę Buelowa 
w parlamencie niemieckim, donoszą na pod- 
stawie autentycznych informaeyi, że nie było 
żadnych dyplomatycznych konferencyj, ani 
usprawiedliwiania się, ani cofania ze strony 
Chamberlaina lub rządu angielskiego. Nie 
dawano także żadnych zapewnień, o jakich 
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wspominał hr. Buelow, a tylko ustnie, lecz 
wcale nie urzędownie, z okazyi przyjęć 
w ministerstwie spraw zagranicznych w Ber- 
linie, Chamberlain zupełnie nawiasowo mó- 
wił o tem z ambasadorem niemieckim. 

Z Belgradu donoszą, że serbski mini- 
ster skarbu Popovie wyjechał do Wiednia 
w zamiarze poczynienia starań celem zacia- 
gnięcia pożyczki, koniecznej na opędzenie 
pilnych wydatków. Ud powodzenia tej poży- 
czki minister czyni zależne pozostanie swe 
nadal w obecnym gabinecie. 


cznie, począwszy od 1 stycznia 1902. Doda- 
tek ten pobierać mają ci rotmistrze i kapi- 
tanowie, którzy pobierają dodatek nizszej 
klasy 240 koron rocznie, przez całe 5-lecie. 
Nujj. Pan zezwolił dalej na utworzenie do- 
datków służbowych na starość dla sług woj- 
skowych, a mianowicie w niższej kategoryi 
60 koron rocznie, w wyższej 120 koron ro- 
cznie, równieź począwszy od 1 stycznia 
1902. Dodatek niższej kategoryi ima być przy- 
znany po pierwszem ö-leciu, a wyższej po 
drugiem 5-leciu, czyli po 10-letniej służbie 
wojskowej. 

Wiedeń, 11 stycznia. Wiener Ztg. ogla- 
sza kilka gsankeyonowanych ustaw a miano- 
wicie ustawę w sprawie ulg należytościowych 
dla zakładów kredytowych, które zajmnją się 
interesami kredytowymi i wystawiają skrypty 
dłużne. — ustawę w sprawie ulg należyto- 
ściowych dla pożyczek gmin Oelowca, Lwo- 
wa, Wamsdorfu, Wiener Neustadt, — ustawe 
o ulgach należytościowych dla pożyczki kró- 
lestwa Czech, miasta Pragi, rady miejskiej 
Lublany, Morawskiej Ostrawy, Bozen i Me- 
ranu wreszcie ustawę w sprawie ulg należy- 
tościowych dla pożyezki królestwa czeskiego, 
miast Pragi, Krakowa. Lublany, Kładna, 
Morawskiej Ostrawy i gminy Witkowice. 

Wiedeń, 11 stycznia. Dyrekcya Zakła- 
du kredytowego zawiadamia, że przy sposo- 
bności rewizyi praskiej filii Zakładu kredy- 
towego wykryto, iż portfel wekslowy zawie- 
raf na 820000 koron weksli sfałszowanych 
przez naczelnika oddziału wekslowego. Win- 
nego urzędnika natychmiast aresztowano. 

Praga, 11 stycznia. Bezrobocie w szy- 
bach kolejowych w Gniewinie (Brix) i w 
Podmokłem (Bodenbach) już ukończone. Ro- 
botnicy podjęli prace na nowo. 

Budapeszt, 11 stycznia. Rozpowsze: 
chniane pogłoski o złym stanie zdrowia Ko- 
lomana Tiszy są pozbawione podstawy, Zdro- 


W Brukseli zmarł w 67 roku życia Gu- 
staw Rolin - Jaequemyns. Zmarły był w roku 
1878 i 1884 belgijskim ministrem Spraw we- 
wnętrznych w liberalnym gabinecie Frère- 
Bara. Po upadku liberałów opuścił Belgię i 
był doradcą króla syamskiego. W tym cha- 
rakterze przeprowadził reformę administracji 
w krółestwie syamskiem i dał temu krajowi 
nowoczesne ustawodawstwo. 


Już poprzednio doniesiono, że rząd 
hiszpański porozumiał się ze Stolieą Apostol- 
ską, co do kwestyi rewizyi konkordatu. Obe- 
cnie potwierdza to Politische Correspondenz, 
dodając, że w myśl porozumienia rząd hiszpań- 
ski zrzeka się żądania zmian w postanowie- 
niach konkordatu, natomiast Watykan dał 
swą aprobatę na obniżenie plac duchowień- 
stwa. Podpisanie tego porozumienia nastąpić 
ma w najbliższym czasie. 


TALEGRANY GAZETY LYOWSKEJ 


Komisya budżetowa. 


wren 


Wiedeń, 11 stycznia. Na dzisiejszem 


posiedzeniu komisyi budżetowej, w dalszym 
toku dyskusyi nad budżetem Ministerstwa 


spraw wewnętrznych, poseł Marehet poru- 
szył niektóre sprawy sanitarne, zalecał Rzą- 
dowi popieranie i zarządzenie badań w kie- 
runku wskazanym przez prof. Kocha, eo do 
przenoszenia się gruźliczych zarazków ze 
zwierząt na ludzi oraz mówił o sprawie wy- 
dania ustawy, zwróconej przeciw fałszowaniu 
środków żywności. ` 

Posel Romanowiez postawił szereg 
rezolucyj: 1. wzywającą rząd do wniesienia 
projektu pragmatyki służbowej dla urzędni- 
ków i sług państwowych; 2. wzywającą 
Rząd do wniesienia projektu ustawy, refor- 
mującej zarządzenia policyjne z roku 1654, 
które obecnie sa wręcz sprzeczne z duchem 
konstytucyjnym i takimiż stosunkami; 3. 
rezolucja odnosi się do projektu usta- 
wy, mającej na celu odpowiedzialność urzę- 
dników w obec stron za nadużycie swej 
władzy. 3 

Dalej poruszył p. Romanowicz sprawę 
reorganizacyi policyi lwowskiej i nkończenia 
rokowań między gminą a Rządem w tym 
przedmiocie, urgował wydanie rozporządze- 
ma ograniczającego do najniezbędniejszych 
wypadków prawo żandarmeryi wchodzenia 
nocną porą do pomieszkań, mówił o kwestyi 
dobrej organizacyi nadzoru, wykonywanego 
przez Namiestnietwo nad zakładami finanso- 
wymi, domagał się pomnożenia fachowych 
sił technicznych w starostwach i Namiestni- 
ctwie, polepszenia bytu sekretarzy starostw, 
przyspieszenia budowy odpowiednich pomie- 
szczeń dla władz i t. d. 4 

Pp. Hoffmann-Wellenhoftf i 
Kaiser polemizowali następnie z wywoda- 
imi wczorajszymi p. Kramarza o stosunkach 


szląskich. l 
Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 11 stycznia. (Tel. pryw.). Ju- 
tro wieczorem o godz. 6 odbędzie się w sali 
rady miasta zgromadzenie obywatelskie w 
sprawach podatkowych i w sprawie wyborów 
uzupełniających do komisyi dla podatku oso- 
bisto-dochodowego. 

.. Subkomitet komisyi wodociągowej rady 
miejskiej obradował pod przewodnictwem pre- 
zydenta Friedleina. Odczytano orzeczenie 
prof. Olszewskiego i chemika p. Lembergera. 
Z którego wynika, że woda w głównej stu- 
dni na Bielanach doznała pewnych zmian 
przez nabycie składników żelaza, jednakże w 
stopniu bynajmniej nie groźnym. 

„Firma Rumpel i Waldek, która zapro- 
wadziła sieć wodociągów w Krakowie, wy- 
łożyła z okazyj zakończenia rachunków kwo- 
tę okolo 9.300 koron na zbudowanie ozdo- 
bnej studni w Krakowie. 


Wiedeń, 11 stycznia. Dziennik rozpo 
raądacń wojskowych donosi: Najj. Pan ze- 
zwolił na ustanowienie wyższej klasy do- 
datków na starość dla kapitanów i rotmi- 
strzów, posiadających warunki na miej- 
seowe posady majorskie (fr lokale Majors- 
austellungen) w wysokości 600 koron ro- 


wie jego bowiem znacznie. się polepszyło, 
jakkolwiek w ostatnim czasie zaziębił się i 
musiał pozostać w łóżku. 

Poznań, 11 stycznia. (Tel. pryw.) Ks. 


Areybiskup Stablewski cierpi od kilku dni 
na silne newralgiczne bole głowy, tak, że 


lekarz zabronił przyjmować obcych. 

Berlin, 11 stycznia. (Tel. pryw.), Były 
redaktor bawarskiego Tuterlandu, wybitny 
parlamentarzysta. posel Siegl zmar? w 63 r. 
życia w Monachium. 

Frankfurt, 11 stycznia. Wezoraj po 
południu robotniey bez zajęcia przeciągali 
ulicami miasta, hałasując i napastując prze- 
ehodniów. Przyszło do starcia z policyą, któ- 
ra dobyła broni. Kilka osób aresztowano. 

Lyon, 11 stycznia. Ministrowie Mile- 


rand, Andrć i Decrais przybyli tu i zamie- 


szkali w ratuszu. Gdy Millerand opuścił ra- 
tusz, przyszło kilkakrotnie do manifestacyj. 
Pewnej grupie manifestantów udało się do- 
trzeć do ministra i powitać go gwizdaniem. 
Wieczorem przybył z Nizzy prezes gabinetu 
Waldeck-Rousseau. witany przez publiczność 
lyońską okrzykami: „Niech żyje Waldeck- 
Ronsseau !* „Niech żyje republika!" Wsród 
tych okrzyków można było również zauwa- 
żyć niekiedy demonstracyjne gwizdanie. 

Saragossa, 11 stycznia. Grupa demon- 
strantów onegdaj wieczorem obrzuciła pono- 
wnie klasztory kamieniami. Przyszło do star- 
cia między demonstrantami a żandarineryą, 
przyczem kilka osób otrzymało rany. Prefekt 
otrzymał nakaz opuszczenia miasta i udania 
się do Madrytu. 

Reval, 11 stycznia. (W Estonii). Od 
wyspy Stenskaer oderwała się lawica lodowa, 
na której znajdowało się własnie 30 ryba- 
ków z 10 końmi. Tylko jeden rybak zdołał 


dostać się na wyspę. Na ratunek nieszczę- | 


śliwych wysłano statek do rozbijania lodu 
„Jermak*, 

; Konstantynopol, 11 stycznia. Zaprze- 
czają doniesieniom o ostatecznem zawarciu 
umowy w sprawie budowy kolei bagdadzkiej. 


Mowa Balfoura. 
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Manchester, 11 stycznia. Pierwszy lord 
skarbu Balfour wygłosił tu wczoraj na pewnem 
wielkiem zdromadzeniu mowę. Wywodził on. 
że obszar, na którym toczy się obecnie w 
Afryce południowej walka podjazdowa i par- 
tyzaneka, staje się z każdym dniem coraz 
szczuplejszym a „bandy gierylasów* wy- 
pierają i tępią Anglicy coraz bardziej. Mowca 
podziela zapatrywania Roseberyego w tej 
mierze, że istniejące obecnie na europejskim 
kontynencie nieprzyjazne dla Anglii usposo- 
bienie jest okolicznością wcale poważną, Ro- 
sebery zgadza się z rządem angielskim pod 
tym względem, że wogóle wojna podjazdowa 
prowadzona jest w sposób humanitarny. 
Mowca spodziewa się, że oświadczenie Rose- 
beryego wywrze za granicą należny wpływ. 
Anglicy nie cheą weale długo się zastanawiać 
nad odrażającym potopem obelg, które bez 
ustannie pojawiają się w prasie na lądzie sta- 
łyin pod adresem Anglii. (Oklaski). Anglicy 
odwracają się od tych obelg z pewną odrazą 
i zarazem obojętnością. 

Co się tyczy stanowiska mowcy, to on 
żywi również uczucie odrazy ku temu obja- 


wowi, jednakże nie może przyjmować tego z 
obojętnością. Uważa to zjawisko za rzecz bar- 
dzo poważną. Skoro Anglia i resztą cywili- 
zowanych narodów Europy i Ameryki po- 
mimo wszelkich zawiści przecież połączone 
są wzajeminemi braterskiemi usiłowaniami i 
tworzą niejako rodzinę, to jakże nierozumnem 
jest, iż jeden z członków rodziny, albo jedna 
grupa członków tej rodziny, na innego z nich 
sypie obelgami, jak w danym wypadku, edy 
Anglia jest ignorowana i iżona. To ignoro- 
wanie nie miałoby wcale tak wielkiego zna- 
czenia, gdyby nie tak falszywy obraz, jaki 
rozpowszechnił się w Europie o właściwo- 
ściach charakteru Anglików. Wyraz tak brzyd- 
kiej niechęci musi zachwiać na wszystkich 
polach opinię o obecnym postępie cywiliza- 
cyi. Jakąż wartość może mieć powszechna 
zgoda opinii, skoro widzi się takie brudne 
i niskie objawy. Na tych, którzy dopuszcza- 
ją się takich wybryków i którzy są za nie 
odpowiedzialni, spada odpowiedzialność tak- 
że za powstrzymanie rozwoju etyki publi- 
cznej. 

_ Mowca zakończył pochwała dla armii 
angielskiej, która okazała tak wielkie męstwo. 


Zatargi w Ameryce południowej, 


Londyn, 11 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że admirał Higgin- 
son uda się prawdopodobnie wraz ze swoim 
okrętem flagowym i kilku innymi okrętami 
półnoeno-atlantyckiej eskadry na wody we- 
nezuelskie, jednakże nie w tym celu. aby 
wystąpić agressywnie przeciw Wenezueli. 
Idzie bowiem tylko o to, aby na wypadek 
wybuchu jakich zamieszek módz przeszko- 
dzić zapanowaniu stosunków anarchistycz= 
nyeb. 


Wypadki w Chinach. 
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Londyn, 11 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu: Posel francuski Bean waha 
się wręczyć swe pismo uwierzytelniające, 
zanim Chiny nie wypelnią niektórych żądań 
Francji. Przygotowywana wspólna audyen- 
cya zagranicznych posłów u cesarza w sku- 
tek tego postępowania posła Beau, musiała 
zostać odroczoną. Posłowie naradzają się, czy 
mają wspierać posła franeuskiego w jego u- 
siłowaniach. 

Londyn, 11 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu o pogłosce, że Tung-fuh- 
sianga nie uwięziono. Gubernator prowineyi 
Kunsu obawia się mianowicie uwięzić go, a 
to z powodu poszanowania, jakiego Tung- 
fuh-siang używa wśród mahometan. E 


Podbój Transvaalu. 
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Londyn, 11 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Wolvehoek: Deweta, który rozpo- 
rządza silnym oddziałem wojska, wciągnął 
onegdaj Delisle w walkę, Delisle rozpoczął 
ja ogień działowy na nieprzyja- 
ĉiela. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 stycznia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 640—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 660:—, 
Akcye Anglobanku 262—, Akcye Unionban- 
ku54%—, Akcye Linderbanku 417-50, Akcye 
Bankvereinu 447*—, Ake. Bodencredit 887-— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 6538:50, Akeye Ko- 
lei Południowej 74+—, Akcye Tramway 4) 
288-—, Akcye Tramway B) 280:—, Akcye 
Kolei Elbethal 449 —, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5440—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
538—, Akcye Alpiny 408—, Akcye Rima 
Muranyi 47850, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1415:—, Akcye Fabryki broni 
303:—, Akeye Tureckie tytoniowe 287:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-—, 
Renta majowa 99:80, Austryacka Renta koro- 
nowa 96:25, Węgierska Renta koron. 95:10, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:45, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92— 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, PE 
Listy Banku hipotecznego 90-25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109:50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97:60, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 98-85, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
103-75, Marki 117%:25, Ruble 25275. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


40.000 korom wynosi główna wygrana 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra- 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie masiąpi nieodwołalnie dnia 
16. stycznia 1902. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od soboty 4. stycznia kompletny olbrzymi senza- 
cyjny program. 
Cesarska japońska trupa Riogoku (8 japoń- 
czyków) w zadziwiających produkcyach. 
15 białych niedźwiedzi w tresurze pana 
Henrieksena. 
Mourdiny król wyłamywaczy. 
The (łouer's amerykańskie pieśni z elektryczn. 
demonstracyami. 
Bracia Adam akt gimnastyczny. 
Rudolfi gwizdanie na paleach. 
Carmen subretka mab. 
Dziewica orleańska najpiękniejszy i największy 
obraz bioskopu ameryk. 

The Mieller'g transformacyjny akt muzukalny. 
Chester Johnstone fenomenalny bicyklista. 
Awata niezrównany żongler. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie, — W niedzielę 1 święta dwa przedsta- 
wienia. Co plątku High-Life. — Bilety są weześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9. 


Dentysta Dr. J. Mintz 


przedtem Dr. Weiss Akademieka 3. 

wyjmuje zęby bez bolu za pomocą narkozy, 

wykonuje też plomby ze szkła i poreelany 

Sztuczne zęby wstawia bez płyty w formie 

koron i mostków Całe szczęki w kauczuku i 

złocie. Zapewnienie pod względem do- 
skonałości. 


SE kasa oszczędności 


| naa ni 


we Lwowie. 


Stan wkładek z 1. lipca 
1901 na 79.499 ksią- 
żeczkach 

W ciągu II. półrocza 1901 
włożone przez 

44.568 stron 


67,768.853 K 37 h. 


15,096.686 K 84 h. 

Odebrane przez 49.143 
stron 15,215.812 K 45 b. 

wkładek z dopisane- 

mi odsetkami z koń- 

cem grudnia 1901 

na 81.755 książe- 

czkach 68,982.488 K 41 h. 


We Lwowie, dnia 8. stycznia 1902. 


Stan 


6 


Przekazy 
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


SokaliLilien 
Dom Gankowy i kanter wymiany, 
Alecemia z prowincyi załatwiamy 

adw rotna peerk. 


FE 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galie. akc. 
banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


CENNIK 


w 


1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.40 145.40 


Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. 


„ 1898 za 200 k. 4 pr. 98.70 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesław Kielanowski 


ul. Gródecka |. 26. l. piętro 
od 8—9 i od 3—5. 


3 Franciszka Wilhelma 
PE O EB B.A T.A. 
przeczyszczająca 


Franciszka Wilhelma 
sa aptekarza, c. K. dostawcy nadwornego 
w Neunkirchen, Niższa fiustrya. 


Ë Do sprowadzenia przez wszystkie aptek! 
po cenie 2 K. austr. wal. za pakiet. 


płacą żądają pory I p żądają 
——  ——]Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. TRS RS 


94.10 | Losy fund. arcyks. 


Rudolfa 10 zł. 84, — 


j płacą żądają 
s Losy z roku 1954 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.50 192.50 
, , 82, — 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | 1 w 1860 po 100zł. pr. . 178.— 17%4.—| , obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4pr. 9720 98.—|Salma 40 zł mk. . . . . . . . 220— 228, — 
Lwów, dnia 11. stycznia 1902. płacą | żądają n » 1864 po 100 zł. i 215.— 219.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16—  81.= 
I. Akcye za sztukę, walutą koron. ||. = „  1864po BOzł . . . 215— 219— | 100zł 4pr. « . . . . . . . 87.76  88.2548t. Genois 40 zł mk.. . . . . . 240— *250.— 
R K p K kł| Sty zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 800.— į Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kot.) penne i ao R E E E | Tryestu 100z}. mk. 4j pr. —— —— 
l Ex WW s sk M A 535 — |550 — B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 84—  86— M A Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 180.— 220— 
an Sow MGRAKAPE" qlkoa 6 reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 103.50 104.50 
Kd, K 4 d R io Eb. mk. FA ~ KA Austr. renta złota wolna od podatku A 3 f a K. Akcye banków (za sztukę). 
a k ar. Ludw. po Zi. MK. 428 435 za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 120.15 12085 G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne BE aaeb Su 06 263-— 264, — 
z | TĘ sę o 200 m rasową 5 —} f Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. Malin handi: 500 zł. > 2500.— 2505.— 
a. w Po (400 kk Ps 528 —| 535 = podatku za 200 kor. 4 pr. 96.25 96.45 Anglo Austr. banku los w 30 1 4ta pr.  - -— ——Ą Zakład kred. dla handlu i przem. mea 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — — |100 C. Obligacye kolejowe. Austr. zakt. kr. ziem. BE w 50 1. 4 pr. 2 „95.40 Węg. banku kredyt. 200 zł. 661.— 662.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- n „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 258. 261.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 484,— 480, — 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — — |350 —|j | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.60 9760] s „|. |». „ 1889 3pr. 240.15 251.—} Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 535.— 538.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- a ia Be i d ei wolne A Bukowiński zukł. kred. ziem. p 5 pr. Ło” ne A „ dla hand. i przem. F zł. 355-— 365.— 
cznych wod. bo 200 zł. (400 kor. 400 — 1420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116.60 } n 5 » i os 4 pr. 94. „95.50 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.— 428.— 
Li p ko p | s Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostelp. Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110—| „  Austro-węg, 1400 k.. . . . 1594— 1600.— 
U. Listy zas ENO, za, 100 kor: to o LPT — 499—] „ „ „ „ los 50 lat śą pr. . 97.75 0876] „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 544— 546.— 
Banku h. g. La a. yal. z 0 h o Re 8 m m Kol ie Franciszka Józefa za 100 E aog al 60 lat za 200 kor. AUE Trea ię związkowego 100 zł. 246,— 248.— 
n n» Ela lo m „108. W - © zł. OWE. 0099... S205 . BWA" ="... 25 .25 | Zivnosteńska banka 100 zł. . 263.25 264.25 
A T n 4l  „601.po200k. æf 90 20| 90 90] | Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron. s | Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92.— 92.80 
„ kraj. 4/49 „ los. w 51 IS] 99 —| 990 70 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97%—  98.— n um A „ 4&pr. los, 41 lat 98.80 94.30 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
PE ao i n w 57L ef 392 —| 92 70] | Kol. Korpi udwika po 200 zł. mk. AE, ae 6 wam. a = Oalpide kol. fok. aka pierw. 200 zł 395.— 400.— 
a APW w g (P = 93 30| 94 — oe Kon AE s "y 22 wi Banku "krajowego dla Galicji O Po e mS akeye zakład. 200 zł. 300.— m= 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4%, _ Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). I 46, pr. 513), lat zwrotne. . . . 99.— 99.60 WARE cen t nA, ip AB 5475.— 
E, w 4l lat . ea- 93 50 A 20) Y Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— „— I Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- yA È Kal. Lwów-Bełzdo ike" pier.) ej" 
407 los. w 56 lat Ea 92 10 2 80 w złocie za 200 zł. 5 pr. EN sya 5 JG) ga eee 2 101%0  102.--- bwów-Ozejn.-Jussy 200 sk 539 — BA] — 
TLI. Obligi za 100 kor. Z Kol. Czeskiej zach. za 260, 1000 i Banku krajowego oblig. konun. Saia A e E E wod 392 — 400— 
E = 3 Boos Ear 2 107.65 gass i sa Ż2 lot 24,200 kor Alioapi me 9S. E > EE E i ` : i 
Gal. funduszu propin. 4°% w. a. 97 90| 95 60 POY ; A SPODNIE a ga | „ państwowych 200 zł. = 
B MER = 101 5 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Banku kr. losy 577, l. za 206 k. 4 pr. 92. get oładniowej 200 zł 
EPEE jak ae MI BEE Spee | a UR  ONGO a a A a a o O a0020] » FE alk TI 200 sło Be SĘ 
Komunalne Banku kr. 59/, (2 em.) 104 101 zo] Lb Ebikalu za 400 ki ć 50 lat los. 4 pr. 99.20 100.20 Ba ga | An, e A a 
1 0j (3 ] ; k aln. : Ę , n h ; i ustr. Tow. żegl. aj ł.mk. 828.— 832.— 
n ai a, z wad Baka a a a (0430 * gi - s". | KŁ 1 w. żegl. na Dunaju 500 zł. m 3 
Kolej. Tokalne dio 451, po 200 kor œ | 92 -—-| 92 70l | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, . ligacye AE Lago M. Akcyce Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. z r. 1873 == Z Wóz A EW 10680 94:80 ZR a O Tow. kopałń węgla w Brix 100 zł. . %40.— 750.— 
mo „o. Asjo po 200 kor. Kol. Iwowsko-czern.jasskiej z r. 1894  |ozeskiej kolei półm. za 300 zł 5 pr. —— —.—]Galic. karpackie nań, tow. 500 kor. 885 890.— 
K Gli JEZ 0 a )0 5 93 60! 94 30 za 200 kor. Æ pr. . . . . . . 96—  91.— pqow. żegl. paw. po Dunaju za 100 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 404.50 405.50 
Pożyczka m. Lwowa 49/, po 200 kor. 87 60| 88 30] |Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 200 ał. 6 pr. . . . . . . . . 10580  —,—] Praskiego tow. żelazn. przem. 200 w. 1415.— 1425 — 
nono o» Hlalon200 „ 97 50| 98 20J| gut) za 400 marek 4 pr... — = Tow. napi y RE Em. r. EE Re 111.— | Sehodnicy 500 kor. . . 1270,— 1282.— 
M We" „RA : waka E Kol. półn. ces. Werd. em. z r.18864pr. 99. 100.804 Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.— 
sA IV. eń gr m 4 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), UK a” SĘ, 1887 4 pr. w 100.50 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. PR" cĘ Z 
„ Krakowa po zł. or. — —$ f Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  — — e no 5% TE i pr. = 100.9 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) w) mo wo w W wal. kor. za 200 A SEE TBA a ISUR S N. WEKSLE. 
kor. epr m « « 1 4 2 » « » „95— 95.20 | Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za , Berlin za 100 marek 5 pr. 111.223/ą 117.35 
v Monety. Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4a pr. 100.50 TOLs0 300zł. Spe. . . „ . . . . .— 88.604 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.25 239.45 
Dukat cesarski . . JUL ACZ MESS „ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 494, 148.75 149.75 | Kolej Lwów-Ożetn, z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków © 9520 95.30 
20 frankówka . . . , . . 118 90| 19 15 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 179.— 180.— złap A Wa... 0445 95/0] Betersburg za l00RUBNAET W = ska 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — | 254 — H „ za 50 zł. (100 kor.) 179.— 180.— | Gal. kol. lok. wseliod. za 100 zł, 4pr. —— —.— Į Niemieckie banki . 5 F eN 117.65 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50/255 — i d Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł, 5 pr. 105.80 106.803 Włoskie banki . mo B= 
100 marek niemieckich . 117 10 117 60 E. Obligacye indemnizacyjne. non n „1878 za 200 zł. 5 pr. a 106.60 Francuskie banki . —— zai 
Kurs sield wiedeńskiej Kroaegi i Slawonii Zi 100 zł. 4 pr. kj R m n» » + 1887za 200zł. 4pr. 94.05 95.75] Szwajcarskie banki 94.75 94.85 
j . fęgier za 100 gy: . 95.85 4, 
ak» lik J i aaa zd” > Sa J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 
Dnia 10. stycznia 1902. F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 17.45 18.45 | Dukat cesarski. . . . . . . 1182 1136 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | Losy regul. Dunaju z r. 1570 za 100 4 owe dle hand. i przem. 100 zł. 6 ca aer, a. 8 guld. złota moneta A =E 
Jednolity dług państwa w banknot. Apr fa ra AJ 6.— 268,— | Clary 40 zł mk. . . e - „— 163.— | 20-irankowka . -03 19.06 
i ioa. p 6.6 6 b oo, EOE CEO E RE Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10575 106.75 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 80—  86.— f| 20-markówka . . . . 23.44. 23.53 
luty-sierpień |. « . e e . e 99.65 99.85 fPoż. kraj, Bukowiny x r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . = 10.— | Rosyjski póřimperyał. . . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. |... . . . 98.80 94.30 | Pożyczka miastu Lublany 20 zł. 10.—  77,—] Niemieckie banknoty za 100 marek 117.224 11785 
styczeń-lipiee . -. . . «. . . 99.65 99.85 § Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palify 40 zł mk. . - . . . 160.— 174.— § Włoskie banknoty za 100 lir. 93.80 94, — 
kwiecień-październik . . . . . 99.65 99.85 i 100 zł, 5 pr. „0, + - . 102.25 103,— | Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 50.—  51.— f Ruble . + 4. E 2.58 2.54 
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August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy 1 kautor wymiany 


we Lwowie, mi. I 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. III. 1191 ©) 098 (224) 

Przeciw Ignacemu Pajdzie którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Krośnie przez 
Maryannę Dubiel pozew o uznanie własności 
parceli budowlanej l. kat. 136 gm. Moderówka 
i wydzielenie tejże z ciała hipotecznego l. 8% 
gm. Moderówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na 16. stycznia 1902 godzina 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Pajdy 
ustanawia się Pana adw. dra Roberta Pawło- 
skiego w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 17. grudnia 1901. 


ETE 


arola Ladwika 1 


L. cz. ©. II. 839/1 (1) (22 ) 

Przeciw Józefie z G lasów Repulinie 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do €. k. sądu powiatowego w Dę- 
bicy przez Iwana Gałasa pozew o policzenie 
na dziedzictwo. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 16. stycznia 1902 
o godzinie 9 rano. | : 4 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Józefy z Galasów Reguliny 
ustanawia się Pana dra Fisehlera adwokata 
w Dębicy kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie kurand- 
kę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie Się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuję. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Debica, dnia 24. grudnia 101. 


L. cz. ©. II. 4401 (2) (223) 
Przeciw Stanisławowi Ciskowi gospoda 
rzowi przedtem w Leszcząch wniósł Wojciech 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


U BB 


Cisek z Leszezów w Chicago zamieszkały po- 
zew o 491 kor. 76 hał. | 
Mudyencya odhędzie się dnia 20. sty- 
cznia 1902 godz 9 rano w biurze Nr. 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adw. dra Bryk z Kolbuszo- 
wej będzie go zastępował dopokąd się w Są- 
dzie mie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
ustanowi. » 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział TI. 
Kolbuszowa, 31. grudnia 1901, 


L. cz. Prez. 4/2 (18 P.) (233) 
Dla II. zwyczajnej kadeneyi Sądów 
Przysięgłych, których posiedzenia w e. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
24. lutego 1902 o godzinie 9 przed południem 
zamianowało Prezydgum €. k. wyższego $a- 
du krajowego Przewodniczącym: Wiceprezy- 
denta Sądu krajowego z tytułem Prezydenta 
Sądu obwodowego Stanisława Przyłuskiego 
zaś zastępcami tegoż: c. k. Radców wyższego 
Sądu krajowego Sylwerego Dzierzyńskiego i 


MR OEA 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowineyi zł. 1:80 z dostawą. 


es ps: 


Juliana Giżowskiego, e. k. Radeów sądu kra- 
jowego Karola Podlaszeckiego, Józefa Szymo- 
nowieza, Tytusa Adamiaka, Józefa Swaryczew- 
skiego, Edwarda Nachlika, Edmunda Philippa, 
Stanisława Wierzbickiego, Stanisława Jasiń- 
skiego i Włodzimierza Łuczkiewicza 
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. L. dz. hip. 133/01 (io 1-8) 
Nieobeenym Mojżesza Halperna i Ama- 
lii Chajes z Drohobycza ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 9/1 1901 1. dz. hip. 
133/01 którą dozwolono na wpis wykreślenia 
prawa zastawu dla kwot 1050 złr. i 1050 złr. 
Ustanowiony dla powyższych kurator 
adw. dra Pachtman z Drohobycza będzie ich 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
iub pełnomocnika nie ustanowią. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 8. styeznia 1902. 


Licytacye. 


L. cz. E. 99/1 (22) (152 3—3) 
Na żądanie e. k. uprz. austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu, zastą- 
pionego przez adw. dr. Roińskiego, odbędzie 
się dnia 4. lutego 1902 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya majętności Tołmacz. 
whl. 584, tus. ks. gr. dla w. p. objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarskich według 
protokołu opisania i oszacowania z 28. czerwea 
1901 i dni następnych z 9. lipca 1901 i 15. 
października 1901 L. cz. 3 BS (2h 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeemioną wraz z przynależytościami na 
165.895 kor. Á 

Najniższa cena wynosi 110.596 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których nini:jsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być joż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 21. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2188/1 (6) (74 2—3) 

Dnia 18. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 92 
w Pławie, na 294 kor. ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 147 kor. 

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć możua w Sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV. 

C: k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. E. 3282/1 (8) (221) 

Dnia 28. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się, licytacya realności 
lwh. 318 ks. gr. gm Delatyn, składającej się 
z pare. bud. lkst 382 i gr. llkat. 1084, 1085, 
wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1436 kor., przynależno- 
ści zaś na 490 kor. 

Najniższa cena wynosi 963 kor. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. R. 

-Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Me osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 20. grudnia 1901. 


L. cz. E. V. 2418/1 (3) (186) 
Na żądanie Banku zaliczkowego w Šta- 
nisławowie, odbędzie się dnia 4. lutego 1902 
o godz. 9 przed południem, w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 84, licytacya re- 
alności objętych lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Kni- 
hinin, tudzież 3 24 części realności lwh. 897 
ks. gr. gm. Stanisławów i połowy realności 
whl. 2160 ks. gr. gm. Stanisławów. 
Wartość szacunkowa realności whl. 6 
gm. Knihinin wynosi 8457 kor. 8 hal., naj- 
niższa oferta 4228 kor. 54 hal., wartość sza- 
cunkowa połowy realności whl. 2160 gminy 
Stanisławów wynosi 1916 kor. 1 hal, naj- 
niższa oferta 958 kor. 1 hal., wartość Sza- 
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cunkowa 3/24 części realności lwh. 897 gm. 
Stanisławów wynosi 699 kor. 27 hal., naj- 
niższa oferta 349 kor. 64 hal, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie licytacyjnym lnmaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 NIe wskażą teimnź sądowi 
pelnomoczika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial V. 

Stanisławów, dnia 20. œ udnia 1901. 


L. cz. E. 1642/! (8) (217) 

7. lutego 1902 godz. 11 biuro 12, od- 
będzie się tuta', licytavya realneści lwh. 36 
gm. Wola drwińska z domu, budynków go- 
spodarczych, gruntów i inwentarza się skła- 
dającej. f 

Oszacowanie 9264 kor. 

Najniższa cena 6176 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bochnia, dnia 19. gruduia 1901. 


E. 1171/1 (6) (228) 
Na żądanie Maryanny Durek, zastąpiu 
nej przez adw. dra Jezierskiego, odbędzie się 
dnia 11. lutego 1902 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w *ądzie niżej wy:nienionym, w biu 
rze Nr. 6 w Rozwadowie, licytaeya 6/12 czę- 
gei realności lwh. 561 ks. gr. gm. kat. Cha- 
rzewice objętej. 

zęść nieruchomości, wystawionej na li- 
uytacye, jest ocenioną va 300 kor. 

Nsjniższa cena wymosi 200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Odnoszące się do tej części nierucho- 
mości dokumenta może każdy, przejrzeć, w 
sądzie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 30. grudnia 1901. 


L. cz. E. 987 1 (6) (227) 
Na żądanie Władysława Rzegockiego, 
odbędzie się dnia 11. lutego 1902 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, heytacya realności 
whl. 76 ks. gr. gm. kat. Glinik. 
| Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
Jest ocenioną na 658 kor. 60 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 435 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, insczej roszezenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni» wskażą temnż sądowi 
pelnomocemka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 4. grudaia 1901. 


L. ez E. 5381 (18) (191 1—3) 
a Żądanie Austryackiego centralnego 
Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez adwokata dr. Kwiatkow- 
skiego we Lwowie, odbędzie się 20. lutego 
1902 o godz. 9 przed po!udniem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddziału II, 
licytacya lasu lwh. 613 gm. Dubkowee. 
„Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę. Jest ocenioną na 73.307 kor. 50 hal 
| Naj niższa cena wynosi 48.87! kor. 67 hbal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 8 z dnia 12. stycznia 1902. 


I O TE O ZZO e ÓW Z Z ZZ OZ TZ OZ ZEW 


EE Z E ED 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya był+by niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodrajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osobv, dla który h jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez »rzybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałow, dała 31. grudnia 1901. 


L. cz. E. 14141 (8) (193 1—3) 
Dnia 20. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Odd iał IV. 
Sądu tutejszego, lcytacya realności Iwh 7 w 
Glimach małych, ocenionej na 2400 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 160) kor 

Prawomocne warunki lieytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym w biurze Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t-r- 
minie licytacyjaym, Inaczej roszczenia t+go 
rodzaju co dv Samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ob-enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien:on+go i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Mielec, dnia 5. grudnia 1991 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/2 (1) 
Edykt konkursowy. i 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu 
do majątku Camilla Móller i Neumanna 
Zitter,  współwłaściejeli  nieprotokołowanych 
Zakładu instalacejnego dla wodociągów we 
Lwowie ul. św. Michała l. 4. ! 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Garfeina, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy p. adw. dra Ro- 
mana Kulezyckiego we Lwowie 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. stycznia 
1902 o godz. 11'/, przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13, przedłeżyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszezenis,_ wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
Wi Z TOSZCZ niami, ażeby roszezenia swe, cho- 
clażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 14. lutego 1902 ana 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. marca 
1902 o godz. 10 przed południem w sali 
Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołauie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego z.łoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. | 

Wierzycielom na audyency! Jikwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydzi-ła wierzycieli. dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wybor m inne osoby. SWegO zaufania. 3 

Audyencyę liks idacyjną przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugedowego. > 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurgowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. ; a 

“ Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: W przeci- 
wnym bowiem razie na wuiosek komisarza 
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konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

Lwów, dnia 4. stycznia 1502. 


L. cz S (0) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do maiątku Ba- 
rucha Lówa i Rafała I=st-ra niepr nokołowa- 
nych handlarzy wołami w Radomyślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego w Radumyślu p. 
Franciszka Jopka, zaś tymczasowym zawia- 
doweą masy p. dr. Maurycego Orlińskiego 
w Radomyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyenevi, wyznaczonej na dzień $0. stycznia 
1802, godz 10 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w R:domyślu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami wzzlydem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub 7a uiano- 
wania innego i jexo zasiępcy i przystąwnli do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszvstkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wi z ro-zez-niami, «żeby roszezenia Swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do p zepisow ord. konkurs., zgłosui w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ra- 
domyślu najdalej do dnia 15. lutego 1902 
a na audyeneyi likwiducyjaj, na 10. marca 
19 2 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowaii i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatxowego zgłosz-nia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

, , Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawidcym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejse: zawiadowy masy, jego zastępcy i 
członków wydzisłu wierzycieli, dotychczas 
urzęduj-cych powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugod wego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
piowadzonem. 

Dalsze ovłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Radomysłu lub w pobliżu mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebrzpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

` 0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 8. stycznia 1902. 
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L. 782/11. (184 3—3) 
KONKURS. 

. Na posadę ekspedyenta III. klasy 4 sto- 
pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Trze- 
ŚRIcy z ryczaitem 756 kor. na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 20. 
stycznia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 3. stycznia 1902. 


L. 5398 (90 3—3) 

KONKURS 

na posade Kontrelora rachmistrza przy 
Urzędzie gminnym w Oswięcimie, 

Celem obsadzenia posady Kontro- 
lora rachmistrza przy kasie gminnej 
z płacą roczną 1200 kor. dodatkiem 
aktywalnym rocznie 200 kor. prawem 
do dwoch pięcioleci po 100 kor. i pra- 
wem dv emerytury rozpisuje się kon- 
kurs z terminem wnoszenia podań W 
przeciągu 3 tygodni od dnia ogłoszenia. 

, Posada nadaną będzie prow:zory- 
cznie. Stabiliza ya nastąpi po roku za- 
dowalają :ej służby Od Kontrolora rach- 
mistrza wymaga się złożenia Kaucyi 
wysokości 1400 kor. 

Obowiązkiem Kontrolora rachmi- 
strza będzie przedewszystkiem załatwiać 
samoistnie hkwidaturą i rachunkowość 
kasy, sporządzać zamknięcia rachunko- 
we inwentarze i wykazy tak, że kasyer 
tylko strąca czyl poborem i wypłatą 
pieniędzy zajmować się winien. 


Potrzebne są świadectwa: 

1. znajomość języków krajowych, 

2. Obywatelstwa austryackiega, 

3. nieskazitelnogo charakteru, 

4. ukończenia przynajmiej cztero- 
klasowej szkoły ludowej, 

5. egzaminu państwowego zZ ra- 
chunkowości, 

6. świadectwo zdrowia. 
Zwierzchność gminna m. Oświęcima. 

Oświęcim, dnia 31. grudnia 1901. 
L. 10.542 (158 3—3) 
KONKURS. 

Magistrat miasta Jarosławia rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę dru- 
giego lekarza miejskiego w Jarosł:wiu 
z płacą roczną 1000 koron, kwańero- 
wem 300 koron, prawem do dwóch 
pięcióleci po 100 koron. Do obowiązków 
lekarzy miejskich w Jarosławiu aalaży 
i zastępstwo weterynarza miejskiego. 
Ubiegający się o powyższą posadę, któ- 
ra na jeden rok będzie nadaną prowi- 
zoryeznie, mają wykazać dostateczią 
fizyczną zdolność, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medy- 
cyny uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej, praktykę co naj- 
mniej dwuletnią w zawodzie lekarskim, 
nieprzekroczony 40 rok życia. 

Podania należy wnosić do Prezy- 
dym Magistratu w terminie do 1. 
marca 1902. 

Magistrat król. wol. miasta. 

Jarosław, dnia 9. gruduia 1901. 


L. 16 (185 2—3) 

Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcya konkurs na posadę nauczyciela 
technologii mechanicznej i konstrukcyi maszyn 
rolniczych. 

Z posadą tą, obsadzić się mającą w cią- 
gu 2-go półrocza roku szkolnego 1901/2 łą- 
czy się płaca 4800 kor. rocznie, dodatek akty- 
walny 600 kor. rocznie, jakoteż prawo uzy- 
skania z czasem 5 kwinkweniów, pierwsze 
dwa po 400 kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie. 

Po 15. latach służby nauczycielskiej 
może nastąpić posunięcie do VIIL rangi, po- 
łączone z podwyższeniem o dalszych 800 kar. 

Podania wystosowane do e. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, jak niemniej w dowód dokładnej znajo- 
mości języka polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 81. 
stycznia 1902. 

Z Dyrekeyi e. k. państwowej 
szkoły przemysłowej. 


Kraków, dnia 8. stycznia 1902. 


L. 3849 (209 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Kamionce 
strumiłowej rozpisuje konkurs calem 
obsadzenia posady kasyera, która pro- 
wizorycznie nadana zostanie. 

Płaca 1200 koron rocznie. 

Podania własnoręcznie napisana 
wnosić należy tutaj najdalej do 24 
stycznia 1902. 

Do podania mają być dałączone: 

1. metryka chrztu, 

2. świadectwo ukończonych stu- 
dyów, 

3. świadectwo egzaminu rzędowe- 
go z rachunkowości państwowej i ogól- 
nej, względnie dowód odbytej prakty- 
ki zawodowej. 

4. dowód dokładnej znajomości 
w słowie i piśmie obydwóch języków 
krajowych, 

5 szczegółowy przebieg życia. 

Kaucya 1200 koron wymagana. 

Kamionka str., 3. stycznia 1902. 

Cegielski. 


Wyroki prasowe. 

GT. Pr. 8/2 (2) [232] 
OTOJOINEHSE. 

B imenu Gro Be.uruecrBa Llicapa: 

II. x. Cya gpaesnð yas cnmpaB RApHAX 
y Jbgosi pimar Ha migerasi $$. 489 1 498 
Bak. kap. i $. 87 sak- npae, mo smicr ap- 
TAKyJIy yMinieAOro RB TACI 24 UacONACA 
„Kovap“ s gua 4. cima 1902 nią mann- 


( 
© 


3 


| ee: „3 mocJriyAux gnis“ sig emis „ua mpo | Delnik* bom 21. December 1901 wegen bes 
Artitels: „Nekulik kacirskych myslensk k va- 
nocum* nah $ 122 a um b St ©. nnd 
wegen Des Artifel3: „Biskupske veda, politicka 
v XX. stolaii* iu der Stelle von „Otevreme-li 


Hait colm“ A0 JNO60BH M:CIUT B COĜI 8Ha 
MeBa npoBuHu 3 $. 300 zar. kap. m apr. 
UI. sak. 3 17 12 1862 Nr 8 A. 3 4 i upo- 
TO yenpaBeqJHBJICHA CCTE BAPAMNKEHA We- 
pes m xk. IIpokyparopa AepWaBHOro KOH- 
$Qickara cei YaCONKCH. 

B macizos Toro pimeHa s36opoHeHe 
ECTE HaJBIHe MApeHe TOPO apTARyMmy a 3A- 
ópaanuń makia Mae YTH 8HUIGHNAK, 
JIGBIB, gua 9. ciana 1902. 


{. 299. 10.850] 
ym Namen Seiner Majeftüt des Kaifers ! 
Dag £ f Qandeggericht Wien al8 Prep- 
gericht Hat auf Antrag der É. f. Staaisanwali= 
fdjaft erfannt, dağ der Buhalt des tu Der Nr. 22 
und 28 der jpertobijchen Drudjdhrifth: ,Deutjhes 
Bezirteblatt" vom 22 December 190ł$enthaltenen 
MNrtifels mit der Ueberjchrijt: „Das Gejpenft" in 
der Stelle von „Sadh Ddiejem” bis „Bułunft ge- 
feiwingen" das Berbrechen nach $. 64 St. ©. 
begritnde, und e8 wird nah $. 498 St. $. 
. das Berbot der ZBeiterwerbrcitung Diejer 
Drudjchrift ausgejprochen, Die bon der É É. 
Staatsanwalt[chajt verfügte Bejchlagnagmie nach 
$. 489 St. P. O. beftätigt und nadh $. 37. 
R. ©. auf bie Bernichtung der vorfindliğen 
Cremplare eriannt. 
Wien, am 23. December 1901. 


Dag É f Kreiz- als Preggerihi in 
Krems hat mit dem Grfenntnijje vom 18. De- 
cember 1901, Pr. 81, Die Weiterverbreitung 
der im Berlage des politijcjen Vereines Deut- 
jer Sanbwirthe= Bund” erfienenen Drud- 
fQrift: „Beitweijer des politijcgen Vereines Deut- 
jejer Qandwirthe-Bund auf dağ Jayr 1902", 
Drud von Ferdinand Berger in Horn nad $$. 
800 und 63 a St ©. verboten. 


Dag É E Qandes- al3 Preggerieht in 
Sing hat mit Dem Grtenntnijje bom 28. De- 
cember 1901 $r. 112/1, die Weiterverbreitung 
der Nr. 51. der Beitjdhrift: „Boliszejtuig" 
bom 20. December 1901 wegen deg Mrtifels ; 
„Zbeorie und Pragi in der É und f. Armee" 
nach $. 491 St. ©. und Art. V. beż Gejegeg 
vom 17.December 1862, R. ©. BL Nr. © ex 
1863, und wegen der Stelle bon „Bie pom- 
phaften” big „im Gefolge u. |. w. deg Yrtifel8: 
„popfgarten” nach $. 303 St. ©. verboten. 


Das É. £. Qandes- als Preggericht in 
Trieft hat mit dem Erfenniniffe vom 24. De- 
cember 1901, Br. IX 173 1, die Weiterverbrei- 
tung ber Ntr. 1201 Der Beitjrift: „Avanti“ 
pom 20. Decemoer 1901 wegen der Steffen von 
„Ora sentite“ big „Camorra“; von, „Per que- 
sti motivi“ bis „copertura del deleficit“; von 
„Prima di prendere” bi „osserviano bene la 
stilizzazione; bon „In essa relazione“ big „ha 
ridotte le spese“; bon „Sono stata un po“ bis 
„che parla ottimista“; von „Propositie delia“ 
big „l'aumento delle tasse“; von „E il disgra- 
ziato proletario“ big „si vedra danneggiato“; 
von „Li fa d'uopo salire“ bis „famiglia dei 
miserabili“; von „perche la commedia“ big 
„di proporre“ und von „La commissione finan 
ziaria“ bis „sui grappoli d'uva“ Deg Mrtitels : 
„Gli anmenti di tasse proposta dalla camorra“ 


nah $. 800 St. ©. verboten. 


Dag f i Kreis- als fFreggerkht in 
Chrudim hait mit dem Erfenntnijje vom 23 
December 1901, Pr. 20/1, die Weiterverbreitung 
der von der Firma: „Zoganucś Haate, Bicht- 
drudzflujtalt mid Pojtfarien-Berlag, Berlin S 
42, Ritterftr.” obue Wugabe bes Drudortes und 
Des Namens des Druders und beg Verlegers 
verjandten Znfiedtstartex nachjtefender Gattun= 
gen, und gwar: I. die ecjte Gattung: mit beiz 
den drnien einen niedrigen Ofenjchiiger gejtithi, 
nad rechts jójatenb, Seitenanficht ; IL. Die 
zweite Gattung: mit erhobereu Armen einen 
Durdhfichtigen Umhang Haltend über den Miidden 
En-Face- Steffung; LIIL. die dritte Gattung : 
iu feitlichec Steflung, mit der rechten Hand ein 
Bäumen Galtend, mit der linfen Haud eine 
Blitte von demfelben pflitdend, einem dunflen 
Mantel über den Rügen, eime lange lichte 
Schleife ttber den rechten Arm; IV. Die vierte 
Gattung: in der tehten vorgeftredten Hand 
cinen Spiegel, in welem fie bejchaut, die lin- 
fe anb am $topfe Baltend, nah $. 516 St 
- Derboten. 


Das f f reis- als Preggeciht in 
Küniggräg bat mit dem Crfenntuiffe vom 24. 
December 1901, Pr. IV/L die Weiterverbreis 
tung der Nr. 20 der geltjynift: „Braunauer 
Deutjhe Beitung” vom 21. December 1901 we- 
gen de Urtfels: „Tidhedijchliderale Berbritde- 
rung’ und wegen der Notiz: „SVuj k svemu- 
Placate" nach $. 302 St. ©. verboten. 


Daś Ë É Rreiz- als Piekgeriót in 
Qeitmeriy fat mit dem Grfenntnijje vom 24. 
December 1901, Pr. 1141, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 5i der Śeitjchrift: „Severocesky 


hromosvodem* 


kaihu“ big „neposlonżila 
uach $. 302 St. ©. verboten. 


Dag É E Krei- als Preğgeriht in 


Leitmerig Hat mit dem Erfenntnifje vom 24. 
December 1901, Pr. 115/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 51 der Beltjchrijt: „Wahrheit 
vom 19. December 1901 wegen deg Yirtifels : 
„Romotau. Das Raijerbild" nach $. 63 Et. 
©. verboten. 


Das É É Qande- als Wreggeriht in 
Czernomig gat mit dem Erfenntnijje bom 24. 
December 1901, Pr. I. 31/1, die Weitervebrei- 
tung der Nr. 96 der Żeitjchrift: „Desteptarea“ 
bom 22. December 1901 wegen Des $lrtifel8 : 
„Procesul contra Dr. Kibel* in dem 1. Abja- 
e von „A trecut“ big „drept“ und in dem 3. 

bjage von „urmarile* bis „ceremonie* Deg 
4. dtbjageż nad $. 360 St. ©. verboten, 


Kuratele. 
L. cz. P. I. 122/1 (2) 


I we Lwowie zawiadamia że Anna Stopczyń- 


ska z Jaryczowa nowego uznane niewłasno- 
wolną z powodu choroby umysłowej. Kurato- 


rem Bartek Kopezak w Jaryczowie nowym. 
Lwów, dnia 28. października 1901. 


L. cz. P. 1R (3) (10.773 3—3) 
Hersch - Abend z Niemirowa uznany 
umysłowo chorym. Kuratorem ustanowiony 
Schulim Wachs z Niemirowa. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 7. grudnia 1901. 


L: cz. P. 101J! (4) (10.798 5—3) 
Krystyna Sorańska z Mochnateso Zosta- 
ła uznaną marnctrawną, kuratorem tejże 
mianowany Mikołaj Sorański taraże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Borynia, dnia 8. października 1901. 


L. ez. P. 163/1 (4) (14.198 3—3) 
Marya z Dedeluków Winniezuk z Bali- 
niee uznana marnotrawczynią. 
Kurator Wasyl Oleksiux Nykoły z Ba- 
liniec. 
©. k. Sąd powiatewy, Oddział III. 
Giwożdziec, dnia 6. pażdziernika 1901. 


L. cz. L. Śj1 (4) (10.800 3--3) 
Andrzej Urszulak Z Oeniowa został 
uznany marnotraweg a kuratorem jego usta- 
nowiono [ymka Standreta z Ceniowa. 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Kozowa, dnia 29. października 1901. 


firmy. 
L. cz. Firm. 2198/1 (10.884 3—38) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w roku 1902 ogłaszane be- 
dą wpisy do rejestru handlowego w czasopi- 
snach „Centralblatt far die Eintragungen in 
das Handełsregister", „Gazeta Lwowska“ i 
„Przegląd prawa i administracyi*, wpisy zaś 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

ż Oddział IV. 
Lwów, dnia 21. grudnia 1901. 


L. cz. Praes. 8211 23/1 (10.663 3—3; 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłaszać będzie w roku 1902 wpisy uskute- 
cznione w rejestrze dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych w dzieaniku urzędowym Ga- 
zety Lwowskiej, zaś wpisy uskutecznione w 
rejestrze handlowym w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej, oraz w,dzienniku „Uentral- 
blatt für die Eintragungen in das Handels- 
register“. a 
Wadowice, 16. grudnia 1901. 


L. cz. Firm. 318/1 „(10.780 3—38) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1902 wpi- 


sy do rejestrów handlowych w czasopismach, 


„Gazeta Lwowska“, „Centralbłatt fur die 
Eintragungen in das Handelsregister“ i w 
„Przeglądzie prawa i administraeyi*, zaś wpi- 
sy do rejestra spółek gospodarczych i zarobko- 
wych w czasopismach „(razeta Lwowska“ i 
w „Przeglądzie prawa i administracyi*. 
Złoczów, dnia 16. grudnia 1901. 


(16,810 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy Sekcya II. oddzieł 


L. cz. Firm. 166/98 (165 8—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako liandlowy w 
Sanoku wiadomo czyni, że w roku 1902 bę- 
dzie ogłaszać wszelkie wpisy w rejestrze han 
dlowym w piśmie „Ceutralblati fax die Ein- 
tragungen in das [Ełandelsregister* w  „Ga- 
zecie Lwowskiej“ i w „Przeglądzie prawa i 
administracyi", wpisy zaś w rejestrze stowa- 
rzyszeń zarookowych i gospodarczych prze- 
ważnie li w „Gazecie Lwowskiej”. 

Sanok, 5. stycznia 1902. 


L. cz. Firm. 170/1 (Stow. I. 236) 
(10.701 3—3) 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisane do rejestru dla Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Kołaczy- 
cach Stowarzyszenie zarejestrowane z niso- 
graniczoną* iż to Towarzystwo na podstawie 
uchwały dnia 17. iutego 1901 na walnem 
zgromadzeniu członków powziętej rozwiązanem 
zostało. 

Wierzyciele tego stowarzyszenia zostają 
zawezwani, aby się z swymi preteusyam: do 
członków Dyrekcyi Leiba Teitelbauma i Moj- 
żesza Teitelbauma zgłosili. 

Jasło, dnia 19. października 1901. 


Rozmaite obwieszczeń'ż, 


L. cz. 0. L 8/2 (180 3—3) 

Przeciw Schulimowi Akselrad którego 
miejsce pobyta jest nieznane wniesionym 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Żurawnie 
przez Gadaliego Lempert pozew o uznanie 
kontraktu najmu za rozwiązany i zapłacenie 
kwoty 160 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono żudyen- 
eyg na dzień 7. lutego 1902 o godz. $ przed 
południem biuro Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw Schutima Aksel- 
rada ustanawia się Pana e. k. notarpusza Ja- 
na Ludkiewiecza w Zurawnie kuratorem. 

Tenże kvrator zastępywać uędzie Schu- 
lima Akselrada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, donózi on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełuomocnizz. nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 2. stycznia 1962. 


L. cz. A. 304/1. (10.778 5—8) 

C. k. Syd powiatawy w Sniatynie, po- 
daje do wiadomości, iż dnia 50. marca 1597 
zmarła Marys Achłemijczukowa w Rusowie 
z pozostawieniem rozpcrządzeuia ostatni=j woli, 
którym ustanewila dziedzieami Gzieci Wasyla 
i Martę Achłemijczuków, z których Marta 
Achłemijeczuk umarła, a przez głowę jej jest 
powołany do spadku jej ciciec Ołeksa Achie- 
mijezuk Jurko. Sad nie znając pobytu Oleksy 
Achłmijczuka, wzywa go, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażone- 
go, zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzieami zgłaszejącymi się i z kuratorem 
Tanazym Mełnyczukiera dla niego nstanowio- 
nym, 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Sniatyn, dnia 4. grudnia 1901. 


L. ez. A. 302/99 (15) (10.772 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej, po- 
daje do wiadomości, że dnia 9. czerwca 1869 
zmarł w Nadwórnej bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli Zaliel Głeubtiardt. 
Gdy dziedziee nie są wiadomi. wzywa się 
wszystkich, którzyby rościli przewa do tego 
spadku, by w przeciągu roku, liczące od dnia 
wydania iego edyktu, złożyli oświadczenie do 
spadku, gdyż po bezskutecznym: upływie tego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wniosą 
oświadczenie i wykażą tytuł dziedziczenia. 

Gdyby nikt do spadku się rie zgłosił, 
zostanie spadek wydany e. k. Skarbowi Pań- 
stwa, jake dobro bezdziedziczne, Kuratorem 
spadku ustanowiono Msksymiliana Finkelstei- 
na z Nadwórnej. 

Nadwórna, dnia 30. października 190:. 


L. ez. A 224/1 (2) (10.774 3—3) 

„O. k. Sad powiatowy w Oświęcimie, wzy- 
wa nieznanych mu spadkobierców Scheindhi 
Stannerowej. dnia 21., sierpnia 1901 w Oświę- 
cimie zmatiej, sby w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogloszenia niniejszego edy- 
ktu do spadku poŚcheindłi Stannerowej przy 
wykazaniu tyłułu dziedziczenia się cświad- 
czyli, w przeciwnym razie spadek ten z tymi 
spadkobiercami, którzy się doń oświadczyli 
i tytuł dziedziczenia wykazali, przeprowadzo- 
nym i w masie ich roszczeń przyznanym im 
będzie, a nieprzyjęta część spadku, lut gdy 
nikt oświatezenia nie wniós, cały spadek 


jako bezdziedziczny Skarbowi oddamy będzie. 


C. k. Sąd powiatowy Oddzial I. 
Oświęcim, dnia 5. listopada 1901. 


L. 2782. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8. 
stycznia 1902 r. L. 562, tyczące się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroeyi -Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia 
tów sądowyeh Felvidód, Mezó-Kaszony, Mun- 
kacs tącznie z miastem tej samej Eszwy, (ko- 
mitat Bereg) na Węgrzech, jakoteż z powia- 
tów (komitat Bjelovar-Kriżevci), Novska, Pa- 
krac (komitat Pożega) w Kroacyi-Slavonii do 
królestw i krajów Teprrzentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie dv rozporządzeń e. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 18., 20., 22., 24., 
29 i31. grudnia 190! jakoteż 3. stycznia 
1902, L. 47.659, 48.188, 48.401, 48.232 
40.895, 49.398. i 49.569 cgłoszonych tutej- 
szymi obwieszczeniami z 20., 24, 30. gru- 
dnia 1901, jakoteż z 1. i 6. stycznia 1902 
L. 137.341, 140.850, 143.068, 143.885, ex 
1901, i 366 ex 1902. 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 9. stycznia 1902. 


L. eż. A. VI. 867/1 (3) _ (10.706 3—3) 

Podpisany Sąd powiatowy poanie do 
wiadomości iż dnia 18. sierpnia 1901 zmarła 
w Kołomyi śp. Helena z Kochów lo v. Brif- 
fen 20 y. Kozłowska pozostawiwszy w spadku 
kiika tysięcy koron. 

Sąd ten niemając wiadomości czy i któ- 
re oscby mają z ustawy do jej spadku prawo, 
wzywa się wszystkieh, którzyby z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościli sobie prawo do tego 
spadku, by w przeciągu jednego roku cd dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu zgłosili 
się tu z prawami swoimi i wykazując swe 
prawo dziedziczenia, wnieśli dotyczące oświad- 
czenie, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem adwokat dr. Dawid 
Józef Hescheles za Lwowa ustanowionym 
został kuratorem, przeprowadzonym były 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy- 
jeta, lub jeżeliby się nikt nie oświsdezył dzie- 
dzieem cały spadek zostałby Skarbowi Pań- 
stwa jako bezdziedziezny wydanym. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 

Lwów, dnia 29. listopada 1901. 


L. ez. IV. 81/91 (24) (10.797 3—3) 
Dnia 23. listopada 1888 zmarła w Ku- 
łaczkowcach. bez ostatniej woli rozporządzenia 
Julianna z Wasylewskich Tarnowieeka. 
Ponieważ miejsce pobytu jej spadkobier- 
ezyń Michaliny Krzemińskiej lub Krzywińskiej 
i Maryi Gurowskiej nie jest wiadomem, wzy- 
wa się je, ażeby w przeciągu roku w sądzie 
tutejszym się zgłosiły i do spadku się oświad- 
czyły, gdyż inaczej spadek ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i ich kuratorem Maryanem 
Nowiekim przeprowadzi się. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Giwoździee, dnia 7. listopada 1901. 


L. cz. A. 228/1 (7) (10.825 3—3) 

Slefana Hryńko, z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomego, zawiadamia się, że brat 
jego Jan Hryńko z Dobrej, tamże dnia 15. 
maja 1899 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł. Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku, wzywa się tegoż, ażeby do rocku tym 
pewniej w tutejszym Sądzie się zgłosił I swe 
oświadczenie do spadku pc śp. Janie Hyúku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającemi się spadkobiereami i usianowio- 
nym dla niego kuratorem Michałem Hryń- 
kiem. przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 2. września 1901. 


L. cz. A. 460,00 (6) (19.775 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie, podaje 
do wiadomości, że Wojciech Mrozowski zmarł 
w Botyliczu dnia 17.sierpnia 1900 z pozosta - 
wieniem testamentu z niewiadomej daty, w któ- 
rym żonę swą Elżbietę Mrozowską ustanowi: 
dziedziczką, a córkę Emilię 1 o. Myszezyszyn 
2 o. Górską, wykluezył od dziedziczenia, nie 
pozostawiając jej nawet części obowiązkowej. 
Gdy Emilii 1 o. Myszezyszyn 2 o. Gór- 
skiej przysługują prawa do spadku z ustawy, 
a miejsce jej pokytu nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, by w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyżtu, zgłosiła się w podpisa- 
nym Sądzie i wniesła oświadczenie do spadku, 
gdyż w prreciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
Się spadkobiereami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem Słowiekim z Politycza. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Rawa, dnia 16. listopada 1901. 
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į L. ez. A. 181/00 (11) (10.824 3—3) 1 L. ez. Ne. I. 1266/99 

Miehala Horków, z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomego, zawiadamia się, że dla nie- 
go kuratora w osobie Wasyla Horków z Le- 
szęzawy dolnej ustanowiono i zarazem wzywa 
go się, ażeby w tutejszym Sądzie się zgłosił, 
lub swego zastępcę zamianował, gdyż w prze- 
ciwnym razie Wasyl Horbów go w sprawie 
spadkowej po ś. p. Mikołaju Horbów, aż do 
jego zgłoszenia się zastępywać będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 30. listopada 1902, 


e (10.795 3—3) | L. 

Nieobeenej Katarzynie Kowalskiej z Na- 
hujowie ma być doręczoną uchwała tabularna 
z 26. czerwea 1901 1. Ne. I. 1266/01, którą 
dozwolono na sprostowanie pare. gr. 5908 
w Nahujowicach. 

Ustanowiony dla powyższej kurator 
adwokat Dr. Zeiler będzie ją zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Drohobycz, dnia 21. września 1901. 


cz. A. 486/00 (6) (10.853 2—3) 
W sprawie spadkowej po ś. p. Karoli- 
nie Qzosnowicz, ponieważ miejsce pobytu 
Franciszka Czosnowiczą jest sądowi niewia- 
dome, przeto ustanawia się dlań kuratora w 
osobie adw. dra Frieda z Kozowy, jego zaś 
samego wzywa siż edyktami, by w przeciągu 
roku oświadczył się do spadku gdyż w razie 
przeciwnym spadek pertraktowany będzie z 
jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 16. lipea 1901. 


L. cz. A. 372/1 (5) | (10.796 8—3) 

Wzywa się niewiadomą z miejsca po- 
bytu Zofię Stefaniuk by w przeciągu jednego 
roku od daty edyktu do spadku po Iwanie 
Stefaniuk zmarłym 18. lutego 1901 r. w Da- 
widkowcach się oświadczyła lub w tym celu 
pełnomoenika ustanowiła w przeciwnym razie 
spadek przez kuratora Ilka Łysycia przyjętym 
i w Sądzie przechowanym będzie. `“ 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział JTI. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęgych, zesiawieny na podstawie 
sprawozdań ©. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. stycznia 1902. 


ERC - m mmp maka: 


| Epizoocya 


Powiat Miejscowość 


ZET e REKE "CE WRZ CP O UCZ A a WZYWA 


Mielec 


Czortków, dnia 9. października 1901. Wąglik Kębłów (ob. dw.) 

L. ez. A. 555/1 (5). (10.872 3 —3) | ręke Hupało ad Osowee (ob. dw.), Osowce (ob. dw.). 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie, podaje a e Putlatycze (ob. dw.). 

do wiadomości, że dnia 1. lipea 1901 zmar? Parehy Mielec Moderówka (ob. dw.). 


w Rudzie lubyckiej Tymko Kondratowiez, do 


A. (ob. dw.). 
którego spadku, powołanym jest z ustawy l 


Tłumacz iłowanie. 


między innymi siostrzeniec spadkowy Maksym Zydaczów Tejsarów. 
Żołądek. Gdy miejsce pobytu Maksyma Żo- lam, "Tr C"NETTZE 
łądka nie jest podpisanemu Sądowi znanem, Biała Bystra 
wzywa się go, by w ciągu roku, liezge od Bohorodczany Bohorodczany. 
daty tego edyktu, zgłosił się tymże Sądzie Borszezów kału, 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- Brody Czepiele, Kustyń, Laszków, Leszniów. 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy Jarosław Tuehla. 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spadko- „., | Kraków Branice (ob. dw). 
biercami i jego kuratorem adwokatem drem Pomór świń | Nisko Dąbrowica. 
Adolfem Szgalem z Rawy. Pilzno Dół ad Zwiernik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Przemyślany Korzelice. 

Rawa, dnia 27. listopada 1901. Rudki Czajkowiee, Wańkowiee. 

i Sokal Korków. 
wią Stary Sambor | Bąkowice (ob. dw.). 

L. cz. A. 9500 P. 55/00 (9) (10.854 3—3) s. W Chmielów, Wrzawy. | 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach Kü TE -a E 
Oddział IV. podaje d: wiadomości, że Paweł Drohobycz Borysław. 


Eosów Kuty, Sokołówka. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


dnia 10. stycznia 1902. 


Hrankowski zmarł dnia 10. września 1899 
w Kluwińcach i pozostawił pisemne ostatniej 
woli rozporządzenie z daty Kluwińce 23. 
sierpnia 1899. 

Uchwałą tegoż sądu z dnia 15. kwietnia 
1900 L cz. A. 9500 P. 55/00 (1) uznano 
powyższe rozporządzenie ostatniej woli ś. p. 
Pawla Hrankowskiego za kodyeyl i wdrożono 
postępowanie spadkowe na podstawie ustawy. 

Pomiędzy innymi powołani są do spad- 
ku jako dziedzice ustawniczy Marya zam. 
Bilska i Miehał Hrankowski eórka i syn Ś. p. 
Pawła Hrankowskiego. 

Gdy miejsce pobytu tych okoje nie jest 
znanem wzywa się ich, ażeby w przeciągu 
roku od daty tego edyktu zgłosili się w Są- 
dzie wyżej powołanym i wnieśli oświadczenie 
do spadkn, gdyż wrazie przeciwnym zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla nieobeenych kuratorem Piotrem Mu- 
szyn z Kluwiniec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kopyczyńce, dnia 24. stycznia 1901. 


Dnia 19. stycznia b. r. o godz. 5 po południ dbędzie si bi tow i 
BIE E Ny P g po południu odbędzie się w biurze Stowarzyszenia 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków podpisanego Stowarzyszenia, na które wszystkich członków tegoż niniejszem się 

zaprasza. ; 
Porządek dzienny: 

. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1901. 

. Wniosek Rady nadzorezej eo do rozdziału czystego zysku. 

. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

- Wybór 5 ezłonkow Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

. Zmiana kontraktu związkowego (statutów ;. 

. Ewentualne wnioski członków. 


Mikulińee, dnia 9. stycznia 1902. 


Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w Mikulińcach, stow, zarejestrow. 
z ograniczoną poręką. l 


OM Ole 09 29 a 


L. cz. Og. I. 217/1 (1) (212 2—3) 


Przeciw niewiadomej z pobytu pozwa- 


nej Anny z Dubiełów Czabańskiej, wniósł : 

Błażej Dzióbek rolnik w Woli wadowskiej J. B. Horn Bia J. Menczer 
perez adw. dra ech wW Radomyślu | sa PME a kasyer 
skargę o uznanie powoda za nabywcę i wła- = 

ścieiela 1/4 części realności Iwh. 320 gm. Ogłoszenie. 


Wola wadowska. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 8. 
stycznie 1902 przed południem o godzinie 9 
Nr. biura 14. | 

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
wiadomej z pobytu Anny z Dubiełów Oza- 
bańskiej kuratorem adwokat dr. Alojzy Ma- 
lawski w Tarnowie będzie ją zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 30. grudnia 1901. 


jni Q 7] (BYKI) = E EA Ja > . : 
` A Piy aiia 1902 w niedzielę o godzinie i-tej po południu, odbędzie 
się au Biowartyszenia oszczędn, i pożyczek w Pilanie w domu własnym 
=~ Walne Zgromadzenie 
Qzłonków Siowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilznie, 
z nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny: 
j. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rek 1901, 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek o udzieienie Dyrekcyi abso- 
lutoryum. 
8. Wniosek względem rozdziału czystego zysku za rok 1901. 
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej §. 24. statutu. 
5. Wyhór komisyi rewizyjnaj $. 48. 1. (i). 
Jan Porządek prozes. Jedrzej Pawlus sekretarz. 
Rachunek bilansu. 


zarejestrowanego 


L. cz. Og. I. 223/1 (1) (318 2—3) 
„,.. gTzeelw niewiadomemu z miejsca po- 
biu Andrzejowi Majee wniosły nieletnie Ka- 
tarzyna Drozdówna przez opiekuna Mikołaja 
Jakóbka i Julianna z Drozdów Majkowa przez 
adw. Maurycego Alwina w Ropczycach skar- 


sę © uznanie ojcostwa i legitymacji przez Stan bierny. E~ m Stan czynny, K h 
nastąpione małżeństwo. 7 rachunku udziałów - 35501 28 | Z rachunku pożyczek `. . | 495386 — 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnis Fund. rezerwowego - > - - 20168 91 Odsetek naprzód zapłaconych i 177 44 
8. stycznia 1902 o godz. 10 przed południem Wkładek za rachunek bierzący 352225 62 Kosztów rachomości 319 09 
Nr. biura 14, i Długów zaciągniętych . . . 385028 — Administracyi Pd 4400 — 
Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- Odsetek (naprzód pobranych) 3057 57 Nieruchomości 11925 87 
domego z miejsca pobytu Andrzeja Majki ku- Rezerwy strat . - -. . . . 273 69 Zapasu druków. . . ... 40 — 
ratorem Tomasz Majka z Wolicy ługowej bę- Strat i zysków . . . 4431 09 ukiegie. wras adgs a 800 — 
dzie go zastępował, dopokąd w sądzie się nie Zaliczek proeesow eh... 147 62 
zgłosi lub pełnomoenika nie ustanowi. Rezerwa strat T 273 69 
C. Jk. Sad obwodowy, Oddział I. Kasy +2 e a 7211 20 
Tarnów, doia 30. grudnia 1901. Razem 45068051 Razem ZBUGS0 


Towarzystwo liezyło z końcem roku 1900, 1927 — k 3 
218 liczy zatem dnia 31. grudnia 1901, razem członków 1992. ore E 


Drobne ogłoszenia 
ed wyrazu petitem 13, genta, kinstywa 
petitom 2 centy, 


Najlepsze śmietankuwe masło w Pa- 
sażu Mikolascha 55 ct funt. 


urs socyelogii dla Pań 2 razy tygo- 
dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma- 
łeckiego l. 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 
ge geoółai ubić handlbwych i oficyeli- 
stów prywatnych poleca Tarnawski Agrn- 

cya lwów, plac Kapitulny 8. 


10% najpiękniejszych kart 
Z widokami, sortymeut zł. 2:50, 5€0 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 8-70 A. D. Müller, Bu- 
dapeszt Eótvós u. 24. 


1. lutego potrzebny kucharz kawaler. 
Dobre polecenia i świadectwa z większych do- 
mów konieczne. Adres złożony w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów Pasaż Hansmana. 


ysiewkiz najlepszych 
herbat ' kl. zd. 1.30 i 1.60 


poleca handel herbaty i kawy 


Fimda Riedla Wa LWOWIE. 


Tokarnie polerujące. 


Tokarnie do kół kolejowy*h, heble maszy- 
nowe łatwo dające się poruszać z najnow- 
szym sterem. Wiertan „Shoping“ i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podług 
amerykańskich form i systemów F. Reit- 
baner, Wiedeń. Wielki skład, Najl-psze 
polecenia. Cenmki gratis i franro 

ROWERY 

z najlepszych fa- 
bryk o oryginał- 
nych markach, 
z gwar. Sletnią 
Sprzedaż takze 
ua raty z 10 pre. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — 
Publiczności S. WAGNER, mechanik, Lwów, 

ul. Wałowa 51 (róg Podwala) 


5 mnara mee 


Nadzwyczajne Walne zoromadzenić 


Fabryki wody sodowej „ZDROWIE“ we 
Lwowie, stow. zarej z ograniczoną poręką 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 27. stycznia 
b. r. o godz. 6 po połudmu w sali galic. 
Towarzystwa aptekarskiego (ul. Pańska Nr. 22). 


Porządek dzienny : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie komisyj, wybranych na 
Walnem zgromadzeniu z dnia 2. grudnia 1901, 

3. Wnioski członków, ewentualnie wnio- 
sek rozwiązania Stowarzyszenia i wybór likwi- 
datorów. 

We Lwowie, dnia 11. stycznia 1902. 

Fdmund Łoziński 


prezas Rady zawiadowezej 


MAŚĆ NASKónNA JE GLIN 


w PARYŻU. 
Maść ta leezy wrzodzianki, pry- 
- 8zcze, czerwoności, krosty, wągry, 
H- wysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 
> dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częś iach ciała poresłych wiesa 
ml i wszelkie słahości naskórne, 
[> wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
tecznie działa na porast włosów. 


Słoik 24, frank. we Francji, w Paryżu, w apte 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand 
We Lwowie w aptekach: pp. Miko'ascha, We- 
wiórskiego Beisera, Sklepiń-kiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauez: ńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


IZto cierpi € 
na przepuklinę lub na ru. turę, potrzebuje 
lub nosi już 


BANDA Ż 
zechce pewne ulgi proszę się osobiście udać do 
BANDAŻYSTY 


y sa 
Jakóba Führera 
we Lwowie, Trybuualska 10 
(obok W. Pana Naftuły To-pfera) 
(sklep rekawiez iczy). 
Długoletnio w fachu doświadczonego, uzdol- 
nionego i praktyczn: go Bandażysty, dostaw- 
ey wielu Kas dla chorych i inst dobroczyn- 
nych, mogącego siętysiączną wdzięczną klien- 
telią porzezycić za lekkie, dokładne, niedo- 
kuczl we konstrukcye. Wszechstronnie przez 
powagi lekarskie zalecane. Szybkie trafianie 

pod osobistem kierownietwem. 
Z poważaniem 
Jakób Führer, bandażysta. 


Najlepsze pasy bIZNSZNE, DĘDKOWE, prostotrzym. Ip. 
Bogaty wybór rękawiczek własnego wyrobu. 


Poleca się łas|kawyw względom P. T | 
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Choroby weneryczne 
i zast-rzałe, obojga płe: choroby skórne 
Š 1 kobiece oslabienie na tle nenrasthenpii 
leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 


5 Hausmena l 8. Zabieg: lecznicze odby- 

6 waja się pod os:bistym dozorem Bada- 

nie mikroskspijne i endoskopijne w godz. 

od 8—10 i 2-5 Wyłącznie dla Pań 
ol 5 6. 


: y=. 
RENEE O CITIZEN 


4 Fiume rozsyła 
KAWE: 
41 kilo Balna szlachetna . . . . zł. 450 


4 a 
4'/ą 


Portorico . . « . « . . 
dawr orne 
do tego może bvé dopakowana 
Herbata la Souchong (herbata fami- 
ljea) *4 K. zł. 1, 7, K. 50 et. w ceryginal- 
nych puszkach chińskich. 
Wszystko oclone opłacone za zaliczką lub za 
poprzednim nadesłaniem należytości. 


M. J Rado. Fiume. 


| woo 


» 


Marka ochronna: Kotwica. 


LINIEENT. CAPSICI COMP. 


z Richtera Apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśmierzające nacieranie, jest w wszystkich apte- 
kach po cenie 50 szel., Kr.1.40i po 2 Kr.do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 
| „Kotwicą* zapteki Richtera,wtenczas można 
sx, być pewnym, że się otrzymało preparat 
7 | prawdziwy. Ana ; 


\ 
2) Richtera pod „złotym Iwem“' |í, 
ZZ, 


w Pradze, I. ulica Elżbiety 5. 
Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, które zwykliśmy używać jako bóle uśmie- 
rzające i odviągające nacierauie w zaziębieniach 


TY 


È 
4 


it. d., zajmuje Lin ment. Dapsici comp., przyrządza” 


ne w laboratoryum Richtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy. 
Sr a a 


—— 


GR położeniu tamy nadużyciom niekto- 

Jrych restanestorów, mam zaszezyt podać 
, i 

1o publicznej wiadomości, że 


piwo okocimskie 


s ryęfmiw pe szlaki tylko nastepujące firmy 
Toopfer Naftutn, ulica Trypunalska 1. 12, 
Adler M., pl. Akademicki. 
Agid Jakób Krakowska 25. 
Baraniecki, Hotel Pański. Grodecka. 
Bratel A. ul Sykstuska 28, 
kukalska Ju ia, ul, Szeptyckich 50, 
Beigel A., pl. Chorążczyzny 1. 
Baum H hotel warszawski. 
Drucker E., ul. Grodecka. 
Herztg Antonf ul. % kstuska 14, 
Hellwig Edward, Kopernika, 
Iitów Mieruł, ul. Halicka. 
Keil A, ul. Kopernika 
nas kfjewicz A enst, ul. Wałowa |. 13, 
A. Kanarienvogel, ul. Jagiellońska 16, 
Kruvs A., ul Żółkiewska, 
Kessler D.s vl. Pańska. 
Kreindler 'akób, Piac Bornardyński 
Kawi rnia Edisona, ul. Karola Ludwika 33. 
Kawiarnia teatralna. 
Kawiarnia europejska, ul. Jagiellońska. 
Lemmel $. H., u. Gródewka 54 
Inartg dam, ulica Krwkowska l T. 
Liwenkech Tażtób ui. Trybunalska 4, 
Łopaciński Wojeiash ul. Gródaeka. 
Mak 'wski K., ulica Krasiekich. 
Now tenini FB. ni. Kooratsa &. 
Nussenhlatt H., ul. Leona Sapiehy. 
Proksz J., ulica Łyczakowska. 
Przyby'ski K., ul. Teatralna. 
Potuczek Ant., ul. Batorego 26. 
Hemh samuel, Renek 
Bothherg A, ul Karimierzowsku. 
Rothberg Max, róg ul. Bema. 

miw ki Atari plan aspa kolejowa, 
Ros-siguon, Pasaż Mikolascha: 
"ęineBacHEin A., UL (rrodecka. 
"plz""e BM, ulice: Kazimierzowska. 
Sehleicher L., ul. Jagi llońska 4. 
Schwarzer 0., ul. Gródecka 
Stelm „ehów J., ul. Chr=rążczyzna 6. 
Schall Ñ., ul, Kazimierzowska. 
Skulski M., ul. Teatralna. 
Thune E., ul. Szeptyckich. 
W-żuy dam, ui. Oarnawkiego 
Woliseh HF. ui. Gródecka. 
Zimmet H., ul. Kazimierzowska 43. 
Żuckermann Jasób ul. Zimorowicza 18. 
Zmaekerniwnke SZ5Mom ul. Leona Sapiehy. 


Boek ckocinudaii 
(porter krajow). 
Z. Baczewski plac Halicki. - 
Bukulska Julia, ul. Szeptyckieh 50. 
Gzyfunsgi th, zykstuska 2. 
Baum H. hotel warszawski. 


up. Oxyänza Wiria 
1 i, | 
Ski 


Na picysziość oglar 
dziol w giźtmaez Jwowskieh maż 
ratorów, RUMZY piwe skoełumkie 
a nadio sastrzepam gol KZE 

sądowej przediewko sprzsd 
+0d merk azogimiskiero, 

Jan Götz, 
browar w Okocimie. 


RZARENNAŻ 


Automobile 


z motorem benzynowym i parowym. 


Powozy zbytkowne, mnibusy, 

Wszy da ciężarów, w ogole wozy 

do wszystkich celów i na wszyst- 

kie drogi. Motory trzy- i cztero- 
wołowe. 


Arnold Spitz 
Wiedeń, IX., Schlickgasse 3. 


Najstarszy handel automobilowy w Austro- 


let 38 polecam zeakomite 
wyroby noeżawnicze z fa- 
bryki angie skiej Geo. Hi- 
des z Son. tienckeisą w So 
lingen france. i styryjskie: 
Noże stołowe i deserowe. 
kuchenna e/asty czne -io ciast | 
i muięsiw i zwykłe. 


s Jako moją specyalność 


Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie cod koron 4 do 6, 


| 
| 
J 


|. Henckelsa i Arbenza. Ma- W ogpzecić 
=) szynki do strzyżenia wło- | WEERZEEEEIEENENEENNENEM 
i sów. Narzędzia ogrodnicze po š | 
dał cenach możliwie nis'ich. | sa ar a 
Re > M pat. wozy 6 i 8 metr. 
Antoni Halski Gwarancya za całość. 
wandel żelazny 52 własnych wozów meblowycb patent. | 


Lwów, piac %eryacki l 9. 


Cenniki na życzenie. 


ICARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Badapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Ę ma HY-EEP Y i 

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 

Iieussnera do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 

nauki obcych jezyków bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


£7 rwrówę 

Polsko-niemiecki kurs wstępny (Elemen- OE Na p "yi H 

tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. — SA 4, dA AUSMAN, | 
Kurs II. zł. 240. MURY" Lwowskie | 
Polsko-fraucusti kurs L a 1:80. + Kurs | . i Ry s El 

L zł. 4,60. — Gramatyka polsko- t DR A są f 

francuska zł. i80. Taa (10 P ASCOT | 
Polsko-angielski kurs I. zł. 112. — Kurs SH (46 razy premiowane) 


IL. zł. 1:80. 
Palska-ruski kurs I. zł. 210. Kurs II. zł. 2:70. 


Am erykańssi przewodnik z rozmówkami 
angielskiemi ct. 75. 


Główna sprzedaż w księgarni i 


Dra WI. Milkowskiego w Krakowie. | 


NERKA AMON I SINALI OPK, 


Odznaczony na Wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894 


medalem złotym 


KONIAR francuski kuracyjny : 


Army 


Gourriśre & Comp. 


(uast. G. Kondratowicz) 


Od 12, do 18. stycznia do widzenia 


Egipt 


Fera] pirammiLów". | 
Watem 10 ct. 
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do nabycia we wszystkich handlach. | 
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19. a, 
DGLNNSNYNSNSASSSOSSNNSSSNYNSCŃN | 
ZA LEUE SWEDEN KAEWNRNWNK NRC 
w 2, P r u s so 
x) sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona - 
4 przez Towarzystwo lekarskie AN 
A SGllzaL1lCZNAcC-sióna 
fk zawierająca części składowe jak 


sL TERSKA 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gierórudy 1. 4. 


Główny skład we Lwowie w apiece J. Wewiórskiego 
ul:ca Halicka 


pA 
EEEE ENNE EAEEREN MERRER SAM 


E 52 


B 


ć Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


53 zostal przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
a: parterze (ul. Jagiellońska l. 3) gdzie również prze- 
niesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parierze znajdujący Się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


egoste cje cte joe cte ofo sto eto |ste cze oo ntajoto oto oza 03a $e sadzone że to eto stooto tosto PLIC IA N WO NINN N NIN EOE E N EAIA 
kac TEREN ER EKZAZEĆ ar E a ua G SE, E à RZY" ETEN AMU 


5 Przy gruczolach, angielskiej chorobie, niedokrewności, wysypkach na ciele, chorobach 
gardla i pluc, starym kaszlu dla słabowitych, blad» wyglądających dzieci, polecam kuracyę 
moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym 


Lahusesa jodowa-żelazistym tranem wątrobianym. 


Przez jego jodowo-żelazistą zawartość, najlepszy i najskutoczniejszy tran wątrobiany, Prze- 
wyższą w sile leczniczej wszystkie inne podobne medykamenta, Smak nadzwyczaj delikatny i ła- 
godny. dlatego dla każdego bez wstręta zażywany bywa i lekki do strawienia. Użycie w ostatnim 
roku 80.000 flaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękezyn- 
nych. Cena 3 kcrony. — Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza Lahusena w Bremie. 
Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie: apteka pod „Złotą Gwia- 
zda“ dr, K. Mikolascha, ul, Kopernika, apt. pod „Srebrnym Orłem“ Zygmunta Ruckera i apt. pod 
T 


Ciągnienie już we czwartek! 
Ciągniemnie nieodwołalnie 
We. stycznia 1902. 

Da 


Glówna wygrana 
koron 40.000 wartości 


| CE. Z 
r i polecają: M. Jonasz, Kitz i Stof, M. Klarfeld, Kormann 
Losy na ogrzewa lnis i Feigenmann, Samuełly i Lasdau, Wiktor Chajes i Spółka, 
Losy po i kor. Lilien, Jakób Stroh. 


Schellenberg i Syn, Sokal i 


phi ze”) 


„Aniołem Stróżem* ul. Pańska 2 


% 


Tutki egipskie 

ss W EE | i 

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają | 
gliceryny, nia gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe. Ę 
BE Wszędzie do nabycia. "TĘ 


Kupcom rabat! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną poczta 
Fabryka tutek „NIL“ Lwów, ul. Ścieżkowa 12. 


s 
ZA - 
4 MORTLAKE S 1 07 


„Merkury* 


Gazeta Losowań i Handlowa 


Administracya: Kraków, Rynek gl 5, 
Wychodzi 2. i 16. każdego miesiąca. 


Dokładne wy kazy ciągnień losów austryaekich i zagranicznych, 
listów zastawnych, obligacyj, kursa i t. d. 
Popularny dział handlowy, giełdowy i informacyjny. 

W styczniu każdego roku otrzymują wszyscy abonenci 
bezpłatnie 


„Rocznik finansowy: 


Przedpłata wynosi: na cały rok 3 kor. 60 kal., 
na pół roku i kor. 80 hal., na 3 miesiące 1 kor. 
Przyjmuje się także znaczki pocztowe. — Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Na wszystkie. 

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniezne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje preaume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po 

cenach redakcyjnych y : 

Ajencya dzienników i cgłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmanns 9. 


HEF" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "%0 


SAES NN AE O E E E N N 


| NEU REDAKCYA 
KIO CHCE PIG DOBRĄ KERBNIE WECH TADA 


| = 7 z n m 
RAZA » |x Tygodnika Mód i Powieści $ 
BAI | SE S wspaniale iliustrowanego pisma dla kobiet | 
Menopol herbata | A Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 


; ulepszenie w dziale mody 
| 


z „kaczką“ 


dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także 
zæwsze świeża i doskonała. 


fa 
è 6 

Przez pezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Obinach nabywa sie tanio. K 0 | 0 ro W an q p l ansz ę m 0 d f | 
s 

le 


Transport w całych wagonach i zbyt w kraju pajwiękezy. k ; saa i » i ; 
Po cenach oryginal 0h pupie wszędzie do nabycia, e tylko żądać „Herbatę oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 
| Formę z bibułki 
| 


z Raczką“, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 
lekra% moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Ryneb, pałac Spiski. z 


| Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; | J 
z Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 

z! technologii gespodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. A 
| Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
i społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje. f 
: 


Prenumeratę przyjmuje 


s. Główna Ekspedycja Tygodnika Mód i Powieści 


PA. [2 0 
„A. M. k 


Zie 


P 


wyrobu naszego, | pod kontrolą Komisył j przemysłowej 


Towarzystwa lekarskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach ` j 
żołądka z dobrym skutkiem. Warunki prenumeraty: F 
3 lerz Lwowie: ar 
p@— Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. "QBq A-N vie | w Galicyi z przesyłką: 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aplece la die "z RA 5 TE I| a AR r. AA p lai 
J. Wewiórskiego. |Ej A O A l oc J: E 
* LJ è x 73 ź ý s $ z |= h Jk | . . 5 ` 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie f S i D E 
właściciele fabryki wód mineralnych. iJ umeort Okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya. F 


NSZZ + YRZDEPN WO 

„Mełoman* rozpowszechnia tylke wyberowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 

4 rece, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 
` Utwory rozmaitego stopnia trudności, epuleowane, nada- 
jace się do zssissowenia w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie okeło 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
blada się 4 — 5 biworów ga fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 
pce. Każdy niwor drukuje się w nddzielnej okładce 
Niczałeżnie od ntworów swcjskieh, Redakcys, w miare nkazywania sie wars 
tościow rek nowości zagranicznych, podaje takowe nieswreceniss tym sposobem 
wydano to stanowi bedzie: biblioteko wyborowych atworów muzysznych. 
uiieżętiie wybran h Í dostępnych pod wzgledem trudnsścł dia najszerszago ogółu 
interesującego się Tohrą muryką. ia” 
Cana wk pe Lwowie | 58 prewiacyj z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 


rocznie 8 zł. (16 kor). 


miesięcznik muzyczno- nutowy Ekspadycya „Meoləmana“ dla Galicyi : 


poświęcony nowościom muzyczitym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienników we Lwęwio Pasaż Hausmana $. 
kompozytorów Kamplsta z roku zeszłego uebywsć mażna a Ile zapas atarozy ne nonla 8 zł. (16 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i france, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. _ Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


nia, TYGODNIK ILLUSTRAWANY zazna- 

czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzarie w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


| | ciągu cztardziesiu letniego przeszło istuie- 


Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ p. t. 


66 
„Anastazya 
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alehimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Gorskiego. 
W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść 
POPICŁY, 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmėējera i Stanisława 
Przybyszewskiego. 
Oykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.: 
Modlitwa pańska, 
nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO 


CHAM, 
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów 
DZIWNE POWIEŚCI, 


możemy również zapewnić czytelników, że 


Henryk Sienkiewicz 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napsleańskiej. Ilu- 
stracye do tego utworu wykona 


WOJCIECH KOSSAK. 
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Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika bedzie otrzymywał ra- 


Senan manman TOŃ OAZA 
i2 tomów Pism Sienkiewicza bez 


żadnej dopłaty, ami za książki, 
ani za ich przesyłkę. 
 OOZZZRCZRCR CZCZĄ ESA OZI AC OE YO COO 


W roku bieżącym dźaliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieściaey w dodatkach Trylogię, za- 
czynając od 


„OGNIEM I MIECZEM“ 
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 

Będzie to pierwsze u nas jllustrowane wy- 
danie tej wspaniałej epopei wojennej, 


Prócz „Ogniem i mieczem* damy także 
szereg nowel: „Zórawie*, „Sen*, „Muszę wy- 
począć“, „Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, nieobjętych dotychczas 
żŻadnem wydaniem zbiorowem. 

Tym sposobom wydanie nasze dzieł Sien- 
kiewicza będzie najzupełoiejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań. 


Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy dë- 
datek powiaściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coulevain'a 

suwa zwycięska. 

W dziale poezyi drukować będziemy utwory 
Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Gi-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
iw. i. 

Bogaty dział społeczna -informacyjny ze 
szczególniejszem uwzgiędnieniem wiadomości z6 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełsiamy przez 
rozszerzenie rubryki 

odkryć i wynalazków 
. z illustracyami. 

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za- 
pewniene współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow- 
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka- 
Zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiege, Jana Steckiego, Oraz 
wieln innych publicystów. 


RAMATTI ABE: FAT PCZK 


RZE ZZ RARE WZA 


Oo PARKA PEPE MKM TE | 


W rubryce „Sylwetki galicyjskie*, war- 
Szewskie, prowineyonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący 3 

PAMIETNIK SZCZEPANIKA. 

Dzis? histeryczny zawierać będzie interesu- 
jace prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła- 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato illustrowane. 

W dziale krytyki literackiej i artystycznej 
pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t „ODRODZENIE“, traktujące o stylu pol- 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole- 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych. 

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą 

SZTUCE STOSOWANEJ. 

Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 
pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra 
Obmielowskiego, Ignacego Ohrzanowskiego, Wła- 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew- 
sziego, T. Wierzbowskiego i w. in. 

„ Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
1 za granicą, pomieszczając reprodukcye wszyst- 
kich wybitnieiszych utworów sztuki. 

Zanieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i lepszy, co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi. 

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysuuków do | 


- „QUO VADIS?“ 


wykonanych przez Piotra Stachiewicza, według 
studpów robionych w Rzymie. 

Niezależnie od kolorowych reprodukcyi, da- 
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako 


Premium. nadzwyczajne 
wspaniałą, a uigdzie dotychczas niewystawioną 
kotspozycy 


KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA 


Po 4. 
„Nad grobem Robaka* 
` (Jacka Soplicy) 
odbitą kolorami na grubym welinie. 


0 


Niezależnie od wymienionych w pzosp-kcie 12 tomów Dzieł Dienkiewicza oraz innych dodztxów dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 


będziemy megli w r. p, w porozumieniu z księgarnią Qebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenurcerstorom 
po cenie znacznie zniżonej znakomitego dziela historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 


Polska w czasie trzech rozbiorów 


a772 1799) S$tudyura do historyi ducha i cpyczajw). 


Przedpłatę va „Polske w czasie trzech rozbiorów przyjmują razem z przedplatą na „Tygodnik illnstrowany* wszystkie znaczniejszs księgarnie i kantory pism. 
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Dzieło to, oparte na studyach źródłowych a nieznane dotychezas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szczegóły 
anegdotyczno-instrukcyjne. Będzie ono poprzedzene przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku professra Szymona Aslkenazego, autora „Dwóch stuleci“. — Pomuikowa ta praca 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w forriaacie wielkiej Ś-ki, wyjdzie z druvu w wydanin wytwornem, iliustrowanem co najtaniej 200 scenami. portretami wybitnych osobistości, podobiznami i t. p., 
według współczesnych szłychów, rysuaków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu iliu:tracyjnego do „Polski w trzech rozbiorach zajęła się Redakeva TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksandra Krrustara, — Tom I. „Polski w czasie trzech rozbiorów“ wyjdzie w marcu r. 1902, a następne dwa tomy ukażą się 
w ołągu roku 1802. - Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trze h rozbiorów“ w 3 tomach za 


wyjątkowe zniżeną cenę 18 kor. bez oprawy, w ozrawie 25 kor. 50 hał. 
-Ĉina księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor. 
A | ATydawocy: GEBETHNER i WOLFF. 


Bedaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. 


Prenumoeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 
orsz wszystkie Księgarnia i Kauiery pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Jllustrowanego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł jlenryka Sienkiewicza: 


we Lwowie: w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 
Kwartalne , 7 koron 20 hal. 
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moe MOCZ TZ. 


Kxartalcie s 6 koren 80 hal. i 
Pułrocznie . . 13 koron 66 hai. Półcewnie . „14 koron 40 hal. 
Racznie . 27 koron 30 hal. Recznia |.. . 23 koren 80 bal. 


Praguacy otrzymać Dzieła Sienkiewiczą w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładee) dopłacają za tom tylko 40 hal, t. j. kwartalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., półrocznie 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prezumeratą. -- Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do opruwiania półrocznych kompletów „Tygodnika” możn% nabywać w cenie 3 kor 20 hal; bez przesyłki i opakowania. 

Kemplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nahywany po 12 tomów, za nadesianiem w 3 ratach po 13 kor. sa tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Numery ekazewe i prospekty wysyła gratis: GłÓWNA Ekspedycya „Kygodnikać we iwewie, Pasaż Hiausmana 9, 
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